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NanifEstaeylny pogrzeb ta. Furia.
Spontaniczny M i  Wirszary bojownikowi o wyzwolenie.

Za trumną to w. feHksa ^erla
WARSZAYTA. 1,9. kwietnia. (Tek wk). 

Już przed1 godz. 1-sza okolice ul. Nowowiej
skiej i pl. Zbawiciela zaległy nieprzejrzane 
tłumy, ciągnące z wszystkie;!, dzielnic, fa
bryk, warsztatów iip.. by uczestniczyć w od
daniu ostatniej usługi tow. Perlowi. Przy-' 
były liczne delegacje z prowincji, miedzy 
innymi w charakterystycznych strojach gór
nicy, wszystkich 3 zagłębi węglowych.

Przez mieszkanie Zmarłego przez c,aly 
dzień przeciągały tłumy osób. Wdowa otrzy
mała selki depesz kondolencyjnych.

Trum na z zwłokami spoczywała w po
koju. ubranym  kirem, wśród czerwonych 
sztandarów kwiecia i zieleni. Trum na owi
nięta była czea wonym sztandarem z przy
piętym weń num erem  „R obotnika^—

O godz. 2‘30 towarzysze, Arciszewski. 
Barlicki. Jaworowski, Niedziałkowski. Szpi- 
ro  i Dubois, przedstawiciele C. K. W. PPS. 
i redakcji ..Robotnika“ wzięli trumnę na 
barki i złożyli na ryawanie.

Na ulicy oczekiwały mnogie rzesze ro 
botnicze i inteligencji, byli przedjsiawicielel 
nauki, polityki, prasy, literaFUny. wojska, mię
dzy innym marszałek Rataj, wicemarszałek 
Woźnicki. gen. Rożen, były prem ier Skrzyń
ski. pułk. Prystor, Slrug. Sieroszewski. Ka- 
den-Bandrowski. pos. Thugutt. pios. KosmowL 
ska. pos. Kościalkowski, sen. Buzek i wie
lu, wielu ' innych.

Orszak żałobny ruszył przez ul. Nowo
wiejską, pl. Zbawiciela, ul. Marszałkowską, j 
Aleje Jerozolimskie, Nowy Świat. :

W pogrzebie brało udział około 30 tys. 
osób, 4 orkiestry robotnicze grały marsze 
żałobne i pieśni robotnicze.

Na czele orszaku żałobnego postępowała 
milicja PPS. poprzedzoną jprzez 3 rowerzy
stów. Następnie delegacje niosły z górą 50 
wieńców od różnych organizacyj, związków, 
stowarzyszeń, instyiucyj • społecznych. CKW. 
red. ,,RoboLnika“ i innych redakcji roboto.

Przed samą trum ną niesiono wienie Z. PJ 
P. S. za którym postępowali prawie wszy
scy towarzysze senatorowie i posłowie.

Na ryawanie spoczywała trumna spiowita 
cżerwonym sztandarem.

Za trum ną żona w otoczeniu rodziny1, 
przyj,aciól, kolegów Zmarłego, przedstawi
ciele świata nauki, literatury, sztuki, poli
tyki. rządu i sejmu. '

Następnie płynęły tłumy publiczności i 
roz|m,aityich organizacyj ze sztandarami, któ
rych było około 50, młodzież robotnicza, aka
demicka. delegaci Magistratów socjalistycz
nych. z Dąbrowy Górniczej i Sosnowca.

O olbrzymich rozmiarach lego niezwy
kłego pochodu żałobnego, świadczy1 fakt. iż 
kondukL ciągnął się na przestrzeni 2 kim. 
tak, że gdy czoło wchodziło na Nowiy Świat, 
dalsza .część zajmywala Aleje Jerozolimskie. 
Marszałkowską do ul. Wilczej.

Przed lokalem O. K. R-u przy Alejach 
Jerozolimsk. chór opery odśpiewał pieśni ża
łobne. Gdy kondukt przechodził przez pl. Te
atralny na balkonie ope-y orkiestra operowa 
odegrała m arsz żałobny Szopena.

Zwłoki złożono cmentarzu żydowskim 
gdzie przemawiali tow. Barlicki. imieniem; 
C. K W. P. P. S., tow. Daszyński, imieniem 
Rady Naczelnej, tow1. Posner i,mieniem Z. 
PPS., tow. Jaworowski imieniem warsz. O. 
K. R. Iow. Niedziałkowski w imieniu re

dakcji „Robotnika", tow. Kopciński z ra 
mienia T. U. R-a, tow. Praussowa imieniem 
Wydziału Kobiecego, tow. Kwapiński imien. 
Komisji Centr. Zw1. Zaw.. Iow. Arciszewski 
z ramienia Wydziału Dziecięcego, tow. Du- 
bois imieniem młodzieży robotniczej, toW. 
Biedkiewicz imieniem byłych więźniów poli
tycznych, i p. Ulanowsld dyrektor departa
mentu ministerstwa pracj w imieniu mini- 
slerstwa. I r

Odśpiewaniem Czerwonego sztandaru! 
przez chór i publiczność zakończono tę smu
tną i potężną uroczystość.

WAR 2AW A. 19. kwietnia. (A. W.) Dziś odbył 
się pogrzeb posła Perła, który zamienił się w  olbrzy
mią manifestację. Niesiono setki wieńców i sztanda
rów. Trumna była przykryta czerwonym sztanda
rem. Porządku którego pilnowała milicja PPS. ni
gdzie nie zamącono.

Nowe komplikacje w Chinach.
Rozłam  w  obozie Kantończyków, —  Now y rząd w  Nankinie.

LONDYN, 1.9 kwietnia. (Pat.). Z N,an- 
kinu donoszą, że na odbytej lam konferencji 
Kuo Min Tangu, Czang Kai Szek oświad
czył * swojej oslatecznem postanowieniu zer
wania z obozem, nacjonalistów w  Hankoui 
oraz oświadczył się tz,a powołaniem niezależH 
nego rządu nacjonalistycznego ze stolicą wj 
Nankinie. Czang Kai Szek opowiedział sięj 
aa powrotem do pierwotnej doktryny Kuo( 
Min Tangu i za usunięciem wpływów komu-/ 
nislyeznych. — W myśl zasad1 powyższych 
GzaUg Kai Szek rozwija* działalność W Kan
ionie. Wszelka agitacja komunistyczna zo
stała zabroniona. )

SZANGHAJ. 19 kwietnia. (Pal.). Sytua
cja pogarsza się z każuym dniem. Cała pro
wincja Kiang Si znajduje się, pod' kontrolą; 
ekstremistów. Czang Kai Szek ulwbrzył no-! 
Wfyt rząd z siedziba . W Nankinie. Ekstremiści 
w Kiu Kiang i Nar. Szang torturują umiar-' 
kowanyidh, reprodukując dla postrachu fo
tograf je przedstawiające ofiary egzekucji.— 
Związiek banków chińskich postanowił zer
wać stosirtiM z oddziałami znajdująceńii się 
w Hankou oraz nie przyjmowań bilelów 
banku centralnego, a to w celu przeciwsta
wienia się decyzji ekstremistów, zabraniają
cej bankom wycofywania swyich Wkładów 
pieniężny,di.

SZANGHAJ, 19 kwietnia. (Pat.). Po-; 
twierdza się wiadomość, że gen. Hei doko
nał w Kantonie zamachu stanu. Zw1. robot
nicze zostały, rozbrojone. Aresztowano około
3.000 komunistów1. Rządy na prowincji ob

jęła komisja niezależna od rządu w Hankou.
SZANGHAJ 19 kwietnia. (PatA  W sku- 

tek utworzenia nowego rządu w  Nankinie 
pod kierownictwem Czang Kai Szeka zwięk
szyła się. anarchja w Chinach. Obecnie isjfe 
nieją tam  trzy rządy, które się wzajemnie 
zwalczają. Z wielu prowincji donoszą o ata 
kach na cudzoziemców; W szczególności w 
Nankinie naprężenie doszło do kulminacyj
nego punktu. 36 obcych okrętów Wojennych1 
stoi gotowych do akcji.

R o z w i ą z a n ie  p a r l a m e n t a  b u ł g a r 
s k i e g o .  v

SOFIA 19. 4. (AW). Parlam ent bułgar
ski został rozwiązany. Wybory zostały rozpH 
sane na dzień 29 imaja br. W  kołach polityM 
cznych zbliżonych do rządu sądzą, że z wy oę-| 
stwo rządu jest zapewńione, na skutek no
wej zmienionej o rd y  acji wyborczej.

, WYCIECZKA MŁODZIEŻY KASZUBSKIEJ.
WARSZAWA. 19. łWłfeffija. (A. W.) Do W arszawy  

przybyła wycieczka młodzieży kaszubskiej, w liczbie 
około 60- osób, która po trzydniowym pobycie zw ie
dzi jeszcze Kraków, Częstochowę i Poznań.

ZGON GASTONA LER0UX.
Z Nizzy nadeszła wiadom ość o (zgonie jednego z 

najbardziej i w  Polsce znanych powieściopisarzy, mia
nowicie autora kryminalnych powieści senzacyjnych, 
Gastona Leroux. Utwory Leroux nie posiadają wartości 
literackiej.
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IOW . FELIKS PERL
Ż y  c l e  : a  p r a c a .

Feliks Perl um arł!... Te trzyj wyrazy, 
tak proste w swój okrutnej treści, odezwą 
się dziś zatrzęsającem echem Iw' całym  kraju. 
Tysiączjnc rzesze towarzyszów pochylą \vi 
głębokim żalu 'stroskan e głowy ma wieść ża
łobną o zgonie ukochanego Wodza. Tysiącej 
ust będą z czcią głęboką powtarzały imię 
Tego. który żył. pracował i cierpiał dla Spra-i 
wy Proletarjatu aż do chwili, kieldy ciężka 
niemoc wydarła go nam z naczelnego zastę
pu kierowników Partji. Zm ail w  sile wie
ku. od szeregu (miesięoy trawiony chorobą, 
która mu z rąk  wytrąciła pióro, która nie 
dala mu więcej przemawiać na ranach naj
wyższych ciał partyjnych, w sejm ie czy na 
zgrom a dz eni ach.

Nie sposób w tern pobieżnem wspomnie
niu dostatecznie uwydatnić całokształtu1 wy
siłków całego znojnego życia tow. Feliksa 
Perła  Bo jego czynny żywot — to zarazem 
znaczna część historji naszej Partji, historji 
polskiego iruchu socjalistycznego i walk wy
zwoleńczych polskiego obbzu niepodległo
ściowego.

Feliks P e r l, wyszedł z „Proletarjatu". 
Urodzony w Warszawie dnia 26. kwietnia 
1871 r., jeszcze na szkolnej ławie wćhla-, 
nial „dobrą nowinę", szerzoną przez tę par- 
tję A jako student uniwersytetu warszaw
skiego stanął w jej czynnych szeregach, dzia
łając w kółkach robotników i młodzieży! ży- 
wem słowem i piórem. Obdarzony wielkim 
talentem wymowy i niepospolitemu zdolno
ściami polemicznemi. brał udział w walkach 
dyskusyjnych wrących W łonie ówcźesnegó 
obozu socjalistycznego, podzielonego na licz
ne odłamy. Wspólnie z B. A. Jędrzejów'-, 
skini ukłauał pierwsze odezwy m ajowe W 
r. 1890. Z pod jego pióra wychodzi też 
szereg innych odezw „Proletarjabi" w! latach 
1890—1891 — w dobie, kiedy1 parlja  ta. 
ścigana ustawicznie przez władze carskie, 
przeżywa najcięższe chwile. Prześladowania, 
spadające na „Prolelarjat". zwłaszcza m ar
cowe w r. 1892,- rozb ija ją  tę partję. zmu
szaj a.c ocalałych z pogromu towarzyszów do 
emigracji. ,

Perl znalazł się w Berlinie. Ale policja 
pruska nie miała zamiaru tolerować ludzi, 
buntujących się przeciwko ootężnemu' są
siadowi i przyjacielowi Niemiec — cgratowi. 
To też Perl udaje się na dalszą tułaczkę 
em igracyjną na Zachód i osiada w Paryżu, 
uczestnicząc w życi.u ówlczesnego wychodź- 
twa socjalistycznego, które przeżywiało zna
mienną ewolucję ideowa.

Pod wpłyWem rosnącego w  kraju  ruchu 
robotniczego i. zwłaszcza. krWawych wy
padków łódzkich z m aja 1892 r. dojrztWa ją 
nowe poglądy na zadania socjalizmu w! Pol
sce. Zarysowuje się program  niepodległo
ściowy — dyskutowany na łamach „Przed
świtu" londyńskiego i berlińskiej „Gazety 
Robolniczfej". Perl, pogłębiając siwle wy
kształcenie socjalistyczne teoretycznie i pra- 
kLycznic — przez stykanie się z międzynaro
dowym ruchem robotniczym, staje się go
rącym  zwolennikiem, obrońcą i szerzycie- 
lem nowego p. ogram u. Na zjeździć parys
kim z listopada 1892 r. występuje też z jego 
uzasadnieniem. W ybrany przez ten zjazd do 
pierwszej Centralizacji (Zarządu) Związku 
'Zagranicznego Socjalistów Polskich, k tóry  
połączył rozbite dotychczas >dłamy polskiego 
obozu socjalistycznego i założył kamień wę
gielny pod przyszłą P. P. S.. Perl zaczyna 
działać w jej ramach. Pracę tę przerywa jed
nak brutalnie policja francuska, która na 
żądanie rządu carskiego — wydala członków 
Centralizacji z Francji. Mm,sza tedy wyjeż
dżać do Londynu. Perl pracuje tam  w1 re
dakcji „Przedświtu", później zaś Wyjeżdża 
do Szwajcarji — na dalsze sludja, które koń
czy w Bernie, uzyskując stopień doktorski 
za pracę „Marx i Sismondi", r

Studja nie odrywają go zresztą od dzia-! 
łalności partyjnej. Pisuje do „Przedświtu",-:' 
występuje na zebraniach młodzieży, zwal
czając ówczesnych przeciwników hasła nie-' 
podległości w ruchu socjalistycznym, sku
piających się koło Róży Luxelmburg. W kró ti 
ce znowu przenosi się, do Londynu — sie- 
dziby Centralizacji Związku Zagranicznego 
Soc. Polskich — i bierze udział w1 jej pra
cach organizacyjnych i publicystycznych. 
Pisuje dużo do „Przedświtu", opracowuje 
popularną broszurę „Krótka historja Wiel
kiej Rewolucji Francuskiej", występuje na 
zebraniach robotniczych i t. d.

Osobiste palety charakteru, pogodne u- 
sposobienie. subtelny, humor, rozległa wie
dza. serdeczne odnoszenie się do otoczenia, 
wypróbowana kołeżeńskość — wszystko to 
jedna Perlowi wielką przyjaźń towarzyszów 
„Perełka". „Muszla" czy „Cudowne dziecko", 
jak go nazywano, byl łubiany, przez wszyst
kich, nie wyłączając tych, komu zalewał sa
dła za skórę swCmi dowcipami. W kole to
warzyszów, chętnie deklamował, zwłaszcza 
Słowackiego, którego był wielkim znawcą. 
Wogóle kochał poezję i sam ipisylwal wier
szem, nie przywiązując zresztą do tego więk
szej wagi, choć parę jego id Worów poetyc
kich zdobyło sobie popularność i weszło do 
zbiorków poezyj dla robotników5.

Wyjechawszy na zjazd Zw. Zagr. Soc. 
Polskich w Zurychu w \ 1897 nie powró
ci! narazie do Londynu, udając się do Lwo
wa, gdzie brał czynny udział w, życiu miej
scowej sekcji Zw. Zagr. Soc. Polskich. Tam 
opracował pięknie napisaną broszurę o .Wa
rnieM ickiewiczu, k tórą P. P. S. wydała z 
okazji odsłonięcia w Warszawie pomnika 
wieszcza w r. 1898,

Powołany przez Partję na redaktora po
pularnego „Światła". Perl znoWu przybywa 
do Londynu, skąd — po dłuższym pobycie — 
udaje się nielegalnie do kraju, ablyl objąć! 
redakcję. „Robotnika". — po aresztowaniu Pił
sudskiego. Przeszedłszy przez „zieloną gra
nicę", osiada początkowo w1 Kijowie, póź
niej w Rydze, gdzie istniały kolejno tajne 
drukarnie „Robotnika". Perl redaguje ten 
centralny organ Partji, wypełniając go pra
wie całkowicie swemi artykułami.

Przez czas dłuższy unika „wsypy". ,aż 
w1 końcu — zupełnie przypadkowo — zo
staje aresztowany, na ulicy [w1 Warszawie, iw' 
sierpniu 1904 r. Odstawiony do X pawilonu, 
został później przewieziony! do Wilna i osa
dzony w więzieniu na Łukiszkach. Nie1 udo
wodniono md związKu z „Robotnikiem" i wi 
końcu zwolniono.

W okresie rewolucji 1905—1906 r. Perl 
znalazł isię za kordonem galicyjskim, gdzie 
zigromadziła się wielka liczba moWej soc ja-' 
listyicznej emigracji polskiej. W, zarysowu
jącym  się rozłam ie partyjnym — na reWolu-f 
cyj no - niepodległościową plrawicę i oportu- 
nistyczną lewicę, zdążającą do wlyzbjyicia 
się hasła niepodległości i 'zastąpienia go żą
daniem autorom j i, Perl staje zdecydowanie' 
po stronie t. zw. „prawicy". Pisze świetne 
broszury „Koordynacja czy utożsamienie. 
Kilka slow o naszym stosunku do rewlolueji 
rosyjskiej" (1907) i „Kweslja polska w o- 
świetleniii Socjaldemokracji polskiej" (1907) 
imponujące ścisłością argumentacji i dru
zgocącą siłą przekonania.

Po ostatecznym rozłamie P. P. S. ną 
Frakcję Rewolucyjną i Frakcję Umiarko
waną (inaczej zwianą „Lewicą ) — w roku! 
1906-yim Perl. naturalnie1, staje w szeregach 
pierwszej. Biorąc udział u zjeździe wiedeń-' 
skini P. P. S. L. R., Perl jest w przewfaż-i 
nej części autorem  jej programu, uchwa
lonego na tym zjeździe. W tyitr czasie dużo 
pisuje do krakowskiej „Trybuny", która 
przęz czas jakiś zastępowała „Przedświt",' 
W parę miesięcy później rusza znowu niele

galnie do zanoru rosyjskiego, aby ponowni*? 
objąć redakcję „Robotnik* Tytn. razem  nie 
poszczęściło mu się, gdyż zdążył zredago
wać zaledwie parę num erów1, pioczem zasłał 
aresztowany i wydalony ao Galicji. Osiadł 
znowu We 1 wvo wie, pisując, do prasy pal -> 
lyjnej i niepodległościowej. Jednocześnie o- 
pracowńje obszerne „Dzieje ruchu socjali
stycznego w zaborze rosyjskim" (1910) do
prowadzone do założenia PPS., a wydane 
przez Partję  w serji książek „źyoia". Dzie
ło wyszło pod (pseudonimem „Res". klorego 
najczęściej używał Perl w: sWej działalności 
publicystycznej (obok innych, jak Latarnik. 
Grzjyb. Grzybowski, R eWolucjomsta, Świa
towid).

Na gruncie galicyjskim Perl zajął nieco 
odrębne stanowisko wobec przeważającźch 
w partji ;oglądów na zagadnienia taktyjczne.

Był to okres, w którym  — pod wjpły- 
wem Piłsudskiego — kształtował się nowy 
pogląd na taktykę P. P. S.. opierający się 
na doświadczeniach przegranej rewolucji i 
analizie sytuacji ogólnoeuropejskiej, W nie
unikniony sposób staczającej się ku wójniei 
Perl uznawał konieczność nowej taktyki, 
streszczającej się w przygotowianLach do ru 
chu zbrojnego, ale obawiał się utopienia wi 
niej walki o interesy ikononiiczaio - społe
czne klasy robotniczej. To też wyodrębnił 
się wraz z grupą przyjaciół politycznych wj 
osobną organizację (P. P. S. Opozycja), 
klóra wydawlała we Lwowie ód maja do koń
ca 1912 r. redagowany przez niego organ 
„Placówkę" oraz pisemko popularne ..Wal* 
kę“. Pisma te przeciwstawiały się oficjał 1 
liej poldyice Partji i krytykowały ją  — W 
sposób, zresztą, ołjjektywny. Z chwilą je
dnakże, kiedy wybuchła Wojna i kiedy ży
cie realne wykazało słuszność przewidywań 
Piłsudskiego, Perl, wraz ze swoją grupą, 
zupełnie ujalnie poddali się kierownictwu 
Piłsudskiego, zlikwidowiali się jako odrębna 
organizacja i ruszyli do Królestw „ Wraz z 
pierwszemi oddziałami strzeleckiemi. P erl 
włożył m undur strzelecki i Wszedł do słu
żby cywilnej organizowanego przez Piłsud
skiego wojska polskiego. Po utworzeniu Le- 
gjonów Perl Wchodzi do Polskiej Organiza
cji Narodowej (P. O. N.), która została u- 
Łworzona przez Piłsudskiego dla uniezależ
nienia organizacji niepodległościowej Króle
stwa oa austrjackich władz (wojskowfvich i  
udaje się do Łodzi. Po ustąpieniu1 z niej 
Niemców wycofuje się na Śląsk Cieszyński, 
bierze udział w Wiedeńskiej konferencji P. 
O. N. z Naczelnym KonnleLem Narodbwym 
!(N. K. N.), poczeim. skoro się ty[lk!o zjawiła 
możność, staje z powrotem do pracy W sze
regach P. P. S.

Na okupacji au,strjackiej jawńie, na nie
mieckiej naWpół tajnie została w| końcu 1911 
roku wznoWiona praca partyjna i Perl obej
m ują redakcję „Robotnika", tym  razem  zu
pełnie legalnie, w Dąbrowie Górniczej. Na( 
czas pewien staje się on rak tycz u jm  kierowH 
nikiem  Partji. Po zajęciu W arszawy przez 
Niemców przenosi się do stolicyl kraju, gdzię 
od 1-go iipca 1916 wychodzi „Jedność Rto-t 
botnicza" — tygodnik, będący faktycznie or
ganem PPS. Perl redagu e go wspólnie z. 
tow. Niedziałkowskim, zmagając się z cen
zurą niemiecką. kLóra odrzucała znaczną 
Część przedstawianego jej imaterjału.

1 znów posypiały się prześladowania. 
I znowu Perl powędrował do więzienia — 
tym razem niemieckiego okupacyjnego. Ale! 
ńie długo już miała trwać potęga obCej prze
mocy nad ziemią polską i jej ludem. Zbli
żał się „w kurzu krw> bratniej" dzień wy
zwolenia...

Nareszcie wybiła godzina niepodległości. 
Zaborcy powaleni w klęskach .wojennych i 
rewolucji. Polska zrzuciła kajdany1 nieWoli, 
PPS. mogła teraz przystąpić do realizacji
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swego progra|mu. Republika demokratyczna* 
pięciopr zy tniotnikowc głosowianic z równo-" 
uprawnieniem kobiet, 8-gocfeimiy dzień pra-j 
cy, zręby ochrony społecznej — oto co przyi 
niosły pierwsze miesiące istnienia niepody 
ległego państw® polskiego. Trzebią więc było 
przystąpić do dalszej prac; do bńdbwaniaj 
na tych iundamentach gmachu przyszłości' 
klas pracujących, ustroju sprawiedtiwóści' 
społecznej. wszechsłronnej demokracji. I wi 
tę pracę Perl włożył wszystkie swe siły/ 

Jako poseł na sejm ustawodawczy i na
stępny. jako członek najwyższych ciał iptaH 
tyjnych, jako redakior „Robotnika** i au-( 
tor niezliczonej ilości artykułów, rozwija on: 
niesłychaną en erg ję, z jakąś zapamiętałością 
rozszerzając zakres swej działalności. Na zja
zdach i konferencjach, na zgromadzeniach 
publicznych i na ścisłych zeoraniach. w ko- 
misjach i na plenum sejmu rozbrzmiewa jfe- 
go słowo, zawsze pełne głębokiej treści] 
przem yślane sumiennie, zaprawdę subtelnym; 
humorem, skończone artystycznie pod wzglę-i 
dem formy, nierzadko nacechowane wyjątko
wym polotem. Ukochane swe pismo „Robo-
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tn ik“ redaguje z pieczołowitością ojcowską, 
dbając o najdrobniejsze szczegóły układu, 
stylu, korekty, wyglądu. Wszystkie siły swe 
wkłada w robotę partyjną, nie licząc się 
ze stanpfm zdrowia, afii nie dając się przez) 
nikogo zastąpić.

I w końcu zabrakło sił fizycznych lemu 
płomiennemu duchowi!... Wypadło pióro z 
dłoni zmęczonej... Musiał przerwać pracę, 
łudząc, się wciąż, że do niej jeszcze powró
ci... I niem a już dziś pośród nas kochanego 
„Felka*1... Odszedł na zawsze... A im dłuższy 
czas będzie nas dzielił od chwili, W której; 
zam knął strudrone powieki, tern wyrazistszą, 
tern piękniejszą^ tern potężniejszą stawać się 
będzie jego postać w pamięci tych1, co pozo-ł 
słali. I kiedy nad' jego Irumną pochylą się 
W hołdzie serdecznym zastępy naszych czer
wonych sztandarów, cały polski lud (pracują
cy zjednoczy się w jednym wyrazie głęboko 
odczutej wdzięcz nosy dla tego ogromu pracy] 
i ' ofiarności, jaką dal Zmarły Polsce robo- 
tmczej \v a icząc przez całe życie o jej przy
szłość.

Leon Wasilewski SI. Os...arz).

3

A g re sy w n o ść  w ło sk a .
O  ze rw a nie  w szystkich traktatów  z  Jugcsła w ją .

RZYM 19. kwietnia. (PAT.). Stefani. De
putowany Dudan zwrócił się do ministerstwa] 
spraw1 zagranicznych' z zapytaniem, czy We- 
bec stałego i systematycznego gwa łcenia 
przfez rząd jugosłowiański i podległe mu 
władze obowiązujących fraktatów  międzyna
rodowych zc szkodą dla Włoch i obywateli 
włoskich, rząd Wioski ni© sądzi ze nadeszła 
odpowiednia jęhWIiła dc rozpatrzenia ewen
tualności wypowiedzenia przez Włochy wszy
stkich traktatów1, zawartych z Jugosławią a 
naruszonych zc szkodą dla Włoch ,a w1 szcze- 
czfegóhiośc’ traktatu zawartego wl Rapałlo, 
k tóry  jest podstawą wszystkich późniejszych 
układów wiosko - jugosłowiańskich.

Konflikt «leeko-:zwajk«arski 
zlikwidowany.

BERNO. 19. kwietnia. Rokowlania. klóre 
tozcyły się już od dłuższego czasu między 
szwajcarską Radą związkową a soWietam 
doprowadziły do pum} ślńego nefeufctu, wo
bec czego zlikwidowany zosfal konflikt, ist
niejący [między tymi krajami od czasu za
mordowania w Lozannie przedstawiciela so
wietów, \ \  irowskiego. Rząd szwajcarski zło
żył oświadcz(enie, że bezwzględnie potępia 
tak ten mord jak i z a m a c h y  na Aveusa i Da- 
wilkowskiego i wyraża swe ubolewanie z 
powodu tych zbrodniczych czynów1. Równo
cześnie Szwiajearja zobowiązuje się córce 
Wc-owskiego uozielić pnaterjalnej pomocy 
w formie, co dc której oba rządy się poro
zumieją. i

Na W ęgrach  przygotowują tron,
W izylą w ęgiersk iego  prezydenta min. hr. 

Belhlena w Rzymie poza zawarciem traktatu 
przyjaźni miała jeszcze inne ce le , którylcH 
atoli przed czasem nie uwiażano za stosowa
ne publicznie ogłaszać. Jak  donoszą pisma 
niemieckie, Bethlen izyskał przyrzeczenie 
od Mi,.,soliniego, że Włochy) będą  popierały) 
kandydaturę iancyksięcia Ainrelchta na tron 
węgierski lego samego dotyczyła uderzająca 
długo K onferencja B eth lena w Watykani«f 
Podobno i Angija godzi się na restaurację 
monarcliji na Węgrzech.

A ad poko;em Stefana na trzeciem riąirze 
zaczai się jakiś nowy] dramat, nowa tragedja 
luazka.

Stefan nie słyszał już nic. Nic nie czuł 
Głowę przykrył kołdrą i zapadł w ciężki, 
twardy' sen.

Nazajutrz Stefan mieszkał już gdziein
dziej. Przeniósł się, do cichej dzielnicy ro 
botniczej Zarmeszkał w małym skromnie u- 

' rządzonym pokoiku kawalerskim na trze- 
c m  piątrze. Czuł tsię tu raźniej, wygodniej 
chociaż .powietrze przesycone było* lyniem 
kominów fabrycznych, a We dnie szyby w 
oknach drżały od huku olbrzymich młotów 
parowych.

Zmierzch nadchodzącej nocy listopado
wej zaległ izbę. Stefan oparł się o piec ka
flowy i zanurzony był w! czytaniu „Grzę- 
zawiska** Sinclaira. Dręczyło go zdanie. ..We. 
iabryete Duncana nie zostało nic, prócz kwi
ku świń**. To upajał się szalonym rytmem 
pracy ludzkiej 'o ginął wraz z ludźmi, któ
rych poryw iły pasy, koi a. transmisje, i t r y 
by fabryki Duncana.

Odłoży. książkę i wpatrzony wl sufit czuł 
się zadowolony i szczęśliwy, że znalazł chwi
lę upragnionego spokoju, chwilę Wolną od 
kołowrotu współczesnego repertuaru kołtu- 
nerji lieszezańskiej. W tej chwili dręczyło 
go tylko potężne wrażenie „Grzęzawiska**.

(C. d. n.).

Z działalności tow
Pisząc o nieodżałowanej pamięci tow. 

Perln, niemożna pominąć jego niezmiernie 
owocnej działalności We LwoWie Wśród mlo-r 
dzieży socjalistycznej i jako współpracowtU 
nika (później i redaktora „Promienia-** nne-]' 
sięcznika poświęconego szerzeniu socjalizmu 
wśród młodzieży szkół średnich. Praca %  
w ogniskach akademickiej m łodzieży socja-l 
li styczne*) ^Zjednoczenie** i — po jego roz
wiązaniu przez Namiestnictwo — „Wspólna! 
Nauka** była bardzo żywa Założył i prowaJ 
dzil w nich kółka ekonomiczne będące pod 
Jego wybiłnem kierownictwem prawdziwą' 
kuźnicą naa ko w ego socjalizinm. Wygłaszał] 
liczne odczyty ogromnie przez młodzież —> 
nawet i niesocjalistyczną — uczęszczane. Był 
też inicjatorem  i motorem głównym obcho
dów socjalistycznych przez młodzież u rzą
dzanych. Cd chwili założenia [„Promienia*’ 
w r. 1899 zasilał go swymi cennymi arty-j 
kulami. Później był przez 2 lala ofiarnym] 
redaktorem  ,Proinienia“ przy! wispółpracow 
nictwie Marjiana Kukiela, Zygmunta KisieH 
lewSkiego. Stanisława Kota, Su Siedleckiego. 
P rzy  jego współdziałaniu opracowywano pro
gram y samokształcenia dla rozsianych wi 
wszystkich niemal gimnazjach ówczesnej Ga-‘ 
licji Kółek samokształcenia w dziedzinie eko-

NIKODEM KOPILEW ICZ.

Dwa światy.
S*M" k in em atogra ficzn y .

(Ciąg dalszy.)
Skrzypnęły drzwi przyległego pokoju, — 

Ktoś wychodził ociężałym zmęczonym kro
kiem. Trzasnął przekręcony klucz od' wnę
trza pokoju. ]

Stefana dręczył jakiś nieokreślony nie
pokój. Coś przedostało się dó jego wnętrza 
i przebiło serce.

Zmięta z cierpienia twarz zdradzała wy
raz Iczłowieka, który wie. czuje, że trafiła go 
strzała, ale nie odczuwa jeszcze jej działania 
1 następstw.

Pod bram ę uornu zajechała dorożka. O- 
tw arły się i zatrzasnęły drzwi. Ktoś wszedł 
do mieszkania, znajdującego się pod p|oko- 
jem  Stefana, a w1 chwilę potem krzyknął, aż 
Stefanowi dech zam arł w uersiach

— Śpisz;?! Co? Ty ispiać' nie możesz! 
Tonie spać nie wolno! Możesz natomiast i 
wolno ci Wytłumaczyć mi w! jaki sposób, ja 
kim cudetn — ja. m ąż twój — roztuniesz — 
twój m-ą-ż nabawiłem się syfilisu ?!! Sy-, 
fi-li-su ! — słyszysz ? !

Perlą we Lwowie.
nomji. socjologji i literatury1. iZ kółek tych 
wyszli liczni późniejsi dżialacze socjalisty
czni, jak  tow. Kaz. PużAik, Jan Szczyrek. 
Edmund' Weisbtelrg". St. Kot śp. Edmund! 
Szał i t, Zygmunt K isiel ewski, Marjati Kukieł 
i wielu inny|ch. Największą zaś Jego za
sługą nylo wytrwało burzenie tego prawdzi
wie cbińskiógo nYiliipu jnnędzy młodzieżą na-) 
Wet socjalistyczną pochodzącą z jpjód zaboru 
rosyjskiego i auslrjackiego. Stale jej wska
zywał W pełnych entuzjazmu przemówie
niach wspólną platformę,, na której1 znaleźć 
się musi, która też wszelkie różnice zabo
rowi; usunie — tj1. walkę o Niepodległą socja- 
'•styczną rzcczpospolitę polską:

Praca Jego doprowadziła tez do tego. ze 
w konspiracyjnych Sekcjach P. P. S-owij.cb.1 
w1 Galicji znaleźli sic' i liczni towiarzyszei 
pochodzący z „Galilei**, oddający stale1 oJ 
groimne usługi PPS. czy to w pracy agitacyj
nej, . czy to przez dostarczanie paszportów 
obywateli austrjackich dla niełegalnycłi dzia
łaczy (Uw. 1 eWych pasków), czy przez prze
wożenie „bibuły**, a później’ i „bronko w“ 
do Królestwa, a nawtet i Rosji. Cześć Jego 
p am ięc i!

I nagłe padł strzał, ktoś jęknął, zatrze-, 
potal ręKami na miękkim pluchu pościeli, a 
w chwilę potem ktoś znowu krzyczał:

— Hallo policja ! Tu ulica Ży-cie num er 
trzynaście ńc-wsze piętro, mieszkanie nu- 
iner sześć. Zabiłem człowieka. Proszę przy
jechać po inn e, bo pieszo pójść nie potraf ję„

W kilka minut potem zadźwiępzał dzwo
nek bram y, zadudniły szybkie liczne kroki...

Do świtu było niedaleko. W kawiarni za
m arł ruch. Tylko w jednem chambre se- 
pare, Ramuuln został sarn na sam z współ-! 
biesiadińczką kokotą Norą. k u  której bucfzilą 
sie w nim pożądliwość.

Zagrani mu w żyłacn murzyńska krew. 
żądze paliły  ciało. — Fala gorącą uderzyła
0 móz^ , * i , V . , r v

I w Chwili, gdy grubemi mięsislemi w ar
gami rzucił się ni Norę juk wampir i zaczął 
ją  obejmować, ściskać, i całoWać — z za 
kotary  wyswiął się „czarny charakter** ko
chanek i alfons Nory, stróż jej ciała, wdzię
ków, cnoty i pieniędzy. Długim sztyletem 
pchnął Baimbńlę w gardło.

SLraszjny, nieludzki ryk  dotarł do uszu1 
Stefana. Bamiurla trzepotał rekami i no
gami, rzucał się jak  ayba wyciągnięta z wo
dy, pławił się wie Własnej krwi jak zarżnię-j 
ty  wieprz w  korycie.

Na kawiarnianej nodłodie konał świa-! 
towej sławy jazzbandzista murzyn Bambula.
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J\Cowiny; z dnia.
Lw6w, dnia 20 kwietnia

OPŁATA ZR  USZKODZONE BANKNOTU. W  zw ią
zku z dyskusją na ostatniem posiedzeniu plenamem  
Izby handlowej i przemysłowej dnia 30 .marca b. r. 
w  sprawie zaliczania przez Bank Polski 50-groszowej 
opia ty za uszkodzone bilety bankowe Dyrekcja lwow
skiego oddziału Banku Polskiego nadsyła wyjaśnienie, 
że Bank Polski nie kierował się w tym względzie za
miarem stworzenia dla siebie źródła dochodu, lecz in
tencją skłonienia publiczności do należytego obchodze
nia się ze znakami pieniężnymi- Ponieważ zaś posta
nowienie to spowodowało wśród społeczeństwa zbyt 
aaleko posuniętą ostrożność w  przyjmowaniu bankno
tów nawet ze znam onarni normalnego zużycia, skut
kiem czego obieg ich napotyka na pewne trudności, 
pirzeto Dyrekcja Banku zaleciła m ożliw ie liberalne po
stępowanie przy ocenie uszkodzonych biletów  i pobie
ranie opłaty tylko w  tych wypadkach, gdy istnieje 
pewność, że zachodzi złośliwe, rozm yślne uszkodzenie.

WOBEC ZDARZAJĄCYCH ś IĘ CORAZ CZĘŚCIEJ 
wypadków zrywania plomf" i mielników' elektrycznych 
z drzwiczek rozdzielnic przedmiernikowych, niepo
wołanych manipulacji przy tych rozdzielnicach i u- 
żywaniu wadliwych (naprawianych) stopek bezpieczni
kowych —  Elektrownia zwraca uwagę P. T. Odbior
ców, oraz właścicieli realności na niedopuszczalność 
i karygodność wymienionych czynności.

Odpowiedzialność za mierniki ciąży na poszcze
gólnych odbiorcach, a za całość rozdzielnic przed- 
miemikowych odpowiadają właściciele realności.

P. T. Odbiorcy energji elektrycznej zechcą więc 
we własnym interesie zaniechać wykonywania napra- 
wek w  instalacji przez osoby niefachowe, lecz w  każ
dym wypadku wzywać do naprawy koncesjonowane 
firmy instalacyjne, wzgl. Biuro napraw JVŁ. Z. E. 
przy ul. Czarnieckiego 5., tel. 20 —  25. Pod tym 
również adresem zgłaszać należy wszelkie zauwa
żone wady i braki w  mieszkaniach i rozdzielnicach 
przeamiemikowych.

GRUŹLICA. We. Lwowie w 25-leciu od 1900 —  
1^24 r, nc/ua' zmarłych z chorób zaKażnycn ostrych 
pośród stałej ludności miasta- wynosiła 6512, iw tym 
samym Czasie z pow-odu gruźlicy umarło 23.790 lw o
wian ł

KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA. 27- letni Ry
szard W asilewski, zredukowany posterunkowy zattl. 
w  W arszawie, nagabywał swą sąsiadkę, zamężną 
Sztejmanową, do której zapałał miłością.

Onegdaj, |gdy ta kategorycznie odm ówiła jego żą
daniom, W asilewski dopadłszy ją na podwórzu zadał 
jej 13 straszliwych ran sztyletem, poczem W zamiarze 
samobójczym zranił się sam  trzykrotnie tym samym  
sztyletem. W  stanie beznadziejnym odstawiono nie
szczęsną kobietę do szpitala. W asilewskiego po zaopa
trzeniu odstawiono do więzienia.

ZABIŁA SYNA, ABY POSIĄŚĆ POLE. W W ikto
rowie, koło Stanisławowa, umarł gospioaarz Sa";czuk 
który przen śmiercią zapisał chatę i 3 morgi pola 
swemu 9- letniemu synowi, zastrzegając swej żonie 
dożywocie.

W dowa, chcąc wyjść ponownie zam ąż postano
wiła zgładzić syna, aby posiąść pa własność pole. 
Onegoaj -wyrodna ta mataka uderzyła jakimś tępem  
narzęoziem cntopca w  głowę, petem nieprzytomnego 
wrzuciła głową no beczki pełnej ropy solnej, powo- 
aując jego uduszenie. —  Ohydną zbrodniarkę areszto
wała pohoja 1 i odstawiła do śądu.

DEMON ALKOHOLU. Józef Bury, w  czasie świąt 
zabawiał się u dozorcy realności przy ul. Kochanow
skiego 1. 85. W  stanie pijanym udał się następnie do 
mieszkania inż. Kwaśniewskiego, gdzje wywołał a- 
wanturę, przyjzem ręką wybił dwie Szyby. Zajście 
m iało smutne następstwa dla Burego, gdyż zranił się 
wr ;ręat i (musiał się udać do Pogotow ia ratunkowego.

Podobna scena miała miejsce W realności przy ul. 
Kr. Leszczyńskiego, gdzie sierżant J. Boczkowskj, pi
jany wywotał we wlasnem mieszkaniu Jawanturg i IcJię- 
ŻKO zranił się w  ręce, Wybijając szyby <w oknie.

Pogotowie rat. odstawiło go do szpitala.
Tadeusz Broszek awanturował się w pasażu Mi- 

kolasza, gdzie wybił szybę w  oknie droguerji. Odsta
w iono go do aresztu.

Tam również umieszczono W ładysława Bernyka, 
za urządzenie awantury w aresztach miejskich, gdzie 
przebywał za włóczęgostwo.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. W  
czasie świąt brać z plod znaku wytrycha zapijała się 
i nie wiele miata czasu na ,,pracę“. To też nie w iele  
w  dniach tych zgłoszono kradzieży. Jakiś w idocz
nie włam ywacz- abstynent włamał się do mieszkania

w sika katastrofa kolejowa w Ostrowcu.
10 w agonów  rozbitych.

WARSZAWA, 19 kwietnia. (Pat.). Dnia 
19 bim.. w kilka m inut po pjólnocyl na sta
cji kolejowej iw, O strowo; W okręgu dyrekcji 
kolejowej radomskiej pociąg mięszam prze
jechał z winy maszynisty sygnał i zderzył 
się z pociągiem towarowym.

Jeden z konduktorów pociągu towaro
wego Piętroszewicz został ciężko raniony i

zm arł w kilka godzm po wypiadku. Resztaf 
obsługi kolejowej 'wyszła bez szkody. 19 wa-j 
gonów1 towarowych zostało uszkodzonych. — 
Pajrowóz pociągu mięszanego wykoleił się. 
Rozbite wagony i wykolejony .pjaroWóz zatad 
rasowdły tor tak, że przerwa w  rudhu trwa
ła kilka godzin.

Krwawe święta we Lwowie.
W ostatnich latach dnie świąteczne nie1 jgłowę i szyję Różyckiego.

obejdą się bez krwawych m asakr i trupów 1. I Uczestników krWlaWego tego zajścia od1-' 
Tegoroczne iświęta obfitowały również 'wf | prowadzono dc policji, gdzie po spisaniu pro-l
krwaiwie aw antury, zgodnie z tą  smutną lra-j 
dyfcją. W pierwszym dniu iświąlj w niedzielę 
w południe, zdarzył się śmiertelny Wypadek 
poranienia nożem w ul. Panieńskiej1 Wi rei 
alności iprzjy tej ulicy jpiod L. 3 mieszkał wwte 
ze iswą m atką 23-letni Józef Kutny W  chwili 
gdy odpoczywał on |pio 'libacjach w1 sianie pod-| 
chmielonych na łóżku weszło do mieszkania 
towarzystwo złożone z Józefa Bakaja jego; 
żony, szwagra ich Szymona Horaka. wfraz' 
żoną. oraz Gustawa Różylckiego. Kutny miał 
jakieś dawne porachunki z Raka jem. i przed 
paru  tygodniami strzelał on !dc Bakaja wr ul. 
Panieńskiej. Ujrzawszy1 przybyłych zorjend 
towal się, że chcą go oni obić. przeto zawo
łał : „czy może chcecie pluskwę,! iW odpo
wiedzi H orak udlerzyir go ipbslią  wi twarz. 
Balcaj zaś 'pchnął go nożem w plecy. Po-( 
piimo zranienia Kutny zerwał się z łóżka 
porwał żelazny garnek, wybiegł za oddala
jącym i się na podwórze i ptocząl się z nimi 
szamotać. Wówczas rzucono go na ziemię. 
Bakaj zaś pchńąl go nożem w okolicę serca. 
Zraniony nie zdołał już dźwignąć, sie z ziemi, 
zmarł’ na miejscu wskutek krwotoku wewnę
trznego:———— .—jr !

W  międzyczasie nawinął się przyjaciel 
Butnego Ludwik Florjan. któryj wi obronię 
kolegi pchnął nożem w plecy, JRakaja. zaś w(

tokołów zatrzyjmano w[ areszcie Bakaja i 
Florjana. Dziś odstawiono ich do sądu. Zwło
ki Kutnego zabrano do Instytutu medycyny 
sądowej.

W trzeciej dzielnicy miasta szczególnie 
krwawo zabawiano się. W tamtejszym kami ■' 
sarjacie PP  zanotowano bowiem 18 pchnięd 
nożem. Między innymi niejaki Edwiard p a- 
nejko poranił nożem swą przyjaciółkę Jó
zefę Purską, m atkę jej B arbarę oraz Jó 
zefa. Dżumy ka. Nożowca tego aresztowała po-i 

Tiiicja. Stefan BojanoWski zranił post. Ficka! 
wi rękę. W  Pogotowiu rat. zaopatrzono J .  
Tadziowa. \nnę Karpiuk. Marję W arenieę. 
M arjana Krausa. Fr. Peiczarskiego. postrze
lonego kulą rewolwerową Leona Wojtowicza. 
Jana Dudę, Mendla Prona oraz starszego 
mężczyznę, który nie chciał podać sw'ego na
zwiska.

Drugi dzień świąt również obfitował w: 
krwawię awantury. Niejaki Tadeusz Leń pod
czas sprzeczki pchnął nożem w rękę Ant. 
Waruszjczaka.

W ul. Żółkiewskiej jakiś awianturnik na
padł ma motorowego M. K. E. Józefa Ję- 
drzejkę i zranił go nożem w' plecy. Drob
nych awantur i poranień trudnob} spisać, 
 ..............a ta ciągnęłaby' się bez końca.

Zofji Świder przy ul. LenartoWiozą, skąd skradł gar- 
nerobę i bieliznę, wartości 180 zł.

Z restauracji S. Menscha 'przy ul. Zygmuntow- 
skiej skradziono sporo flaszek trunków, wartości 650 
złotych.

Ze strychu realności przy ul. ,Cebulnej, skradzio
no bieliznę, wartości 800 zł. na szkodę R. Lauferowej,, 
zaś ze  strychu realności 'pjrzy ul. Nęckiego skradziono 
większą ilość bielizny na szkoaę Dawida Miinza.

Jacyś nicponie włamali się ao sklepu B. Rappa- 
piorta przy ul. M. Reja, skąa skradli 10 kg. herbaty, 
i większą ilość artykułów spożywczych. |

DOLARY płacono wczoraj w  wolnym pbrocie 
8.93 ^złotych.

Wiec oświatowy w Borysławiu.
W  niedzielę, 24. b. m. O godz. 10. przedpołudniem 

w  sali kina „Apollo" w Borysławiu odbędzie się wiec 
oświatowy posła tow. Smulikowskiego

Zbiórka uliczna na kolonje dla 
młodzieży robotniczej.

Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. R. urządza 
w niedzielę, 24. kwietnia b. r- zbiórkę uliczną na 
kolonję dla młodzieży TUR-Owej. Posiedzenie komi
tetu zbiórkowego odbędzie się w  'środę, 20. kwietnia, 
o  godz. 7-mej w  lokalu organizacji młodzieży, Ry
nek 8, I. p •

Na posiedzenie zaprasza kom. wyk. Lw. Org. Mł. 
TUR. delegatów Sekcji Kobiet PPS.', i Związków za
wodowych, oraz Zw, Niez. Mł. Socj.

Sprawją partyjne.
KOMITET DZIELNICOWY (Gródeckie), odbędzie 

posiedzenie dziś, w  środę 20. b. m, o godz. 7. wiecz, 
w lokalu przy ul. Gródeckiej 1. 69. Obecność T ow a
rzyszy komitetowych nieodzowna. Przew. Szpyt.

Nieuleczalna choroba powodem 
samobójstwa.

Wczoraj po oótnocy popełniła zamach samobójczy 
Marja W aszkiewicz, licząca lat 26, jzamieszkała przy 
u] PodlewskiegO 1. 9. Zawezwany lekarz Pogotowia  
stwierdził silne zatruoie kwasem  solnym: i po udziele
niu pierwszej pomocy polecił od\vieźć samobójczy
nię do szpitala pow.

Powodejn samobójstwa prawdopodobnie choroba 
gruźlicy kości1, której denatka uległa wskutek upad
ku z I. piętra. Stan chorej nie budzi nadzieji utrzy
mania jej przy życiu. Prawdopodobnie i ciężkie wa
runki życiowe, nieszczęśliwa była służącą obecnie bez 
flratau, popchnęły ją na drogę pozbawienia się życia.

(2 *  t ę  r u b r y k ę  s t a

P o d z ię k o w an ie .
Za wyleczenie z groźnej i niebezpiecznej cho

roby naszej córeczki składamy tą drogą _ Panu 
D r. L<icht(jarnowł w Tustanowicach najserde
czniejsze podziękowanie.

K .  K a s p r z y k o w i e .

Eksponaty po lsk ie  na T a r g a c h  
w Lille,

LILLE, 19 4. (Pat.). Na tegoro r nychi 
międzymarouowych targach wi Lille, których,1 
uroczystego otwarcia dokonał prez Doumer- 
gue, figuruje po raz pierwszy okazały) dźial 
polski. Dział polski może poszcZyjcić się ca-, 
łyfcn szeregiem interesujących okazów. Prze
strzeń zajęta przez dział ipiolski wynosi prze
szło 360 :m. kw; Figurują tam kilimy, mad 
kały. zabawki z drzewa wyroby korzykari 
skie. wyroby chemiczne, różne gatunki drze
wa itd. t
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Aresztowanie morderców prez. Cynarskieno. Tow. Czapiński na zjeździe
socja listów  czeskich.ŁóDŹ. 19. kwietnia. (PAT.). W niedzielę 

«o godz. 5 nad ranem zostali aresztowani 
sprawcy morderstwa dokonanego na osobie 
śp. iplrezyldenta Marjana Cynarskiego. Są n i
mi 27-lelni Adam Walaszczak i 23-leini Ka
zimierz Rydzewski, obaj bezrobotni Spraw
cą mordu jest Walaszczak. któryl no/.em ku
chennym. specjalnie w tym celu nabytym 
zada) śp. prezydentowi Cynarskieimu śmier
telny cios w brzuch. Rydzewski dopomagał 
m u w wykonaniu mordu, przytrzym ując w 
krytycznym momencie ofierze ręce.

Według danych z przeprowadzonego śłe-

LONDYN, 19 kwietnia. (Pat.). Minisir. 
p-eJnamocni mocarstw w1 Pekinie po zbadaniu 
'treści odpowiedzi nadesłanej im przez kan- 
tońskiego m inistra spraw zagranicznych Cze
rna uznali zgodnie odpowiedź chińską za nie
wystarczającą, niejasną i m ającą na celu 
rozbicie jednomyślności głównyćh1 mocarstw, 
zainteresowanych. Ponadto uznano, ze Odpo
wiedź rządu, kantońskiego nie daje żadnych 
gwarancji praktycznych. Ministrowie pełno
mocni mocarstw postanowili przesłać swym 
rządom iednobrznriącą rezolucję ponownie 
wzywającą rząd kamoński do dania zadość 
uczynienia.

LONDYN, 19 kwietnia. (Pat.). M o c a r 
stwa wystosowały do kantońskiego ministra 
spraw  zagranicznych Czena nowe protesty

Dzień Polski w  Lille.
Zakończenie Targów międzynarodowych.

LILLE. 19 4. (Pat.). Dnia 18 blin. od
by ł się tu  na  zakończenie Targów między
narodowych Dzień Polski. Obecny był mię- 

- dzy in. ambasador polski iw Paryżu Chła
powski. Konsul oraz Władze |miej;seoWe i 
delegacje miejscowych stoW. polskich i flr.aa.i-i 
ruskich przyjmowały pana ambasadora na 
dworcu przy żvwlym i licznym udziale pu
bliczności. Utworzył się pochód1 Że sztan
darami. który udał się pod pomnik Wol-j 
ności. gdzie ambasador Chłapowski złożył 
kwiaty na cześć poległych'. Następnie1 pań 
ambasador został przyjęty przez Alliancd 
Franco Polonais di nor de de la France, po-‘ 
czem zarząa Targówi wydał bankiet na cześć 
ambasadora. Na bankiecie po odbzyianiu te-' 
legram u gratulacyjnego pana min. Za]eskie- 
go, wygłoszono szereg przemówień. W dal
szym ciągu Dnia Polskieigo, stowarzyszenie 
francusko-polskie wydało przyjęcie na cześć 
ambasadora Chłapowskiego i jiego otoczenia. 
Przlewoamczył zebraniu rektoi CWatellei, —' 
k tó ry  w swem przemówieniu wyraził życze
nie. ab y  robotnicy polscy1 IpoMcy znaleźli wj’ 
robotnikach francuskich swych braci. Od
powiadał ambasador Chłapowski podkreśla
jąc, że umysłowości francuska i polska 
stworzone są na to. aby się łączyły.
1 ■ M —

DZIENNIK PARTJI PRACY.
WARSZAWA. 19. kwietnia. (A. W.) Zapowia

dane od  dłuższego czasu przejęcie b. organu rządo
wego dziennika „Epoki" pirzez Partję Pracy nastąpiło 
iw dniu dzisieiszym. Redakcję dziennika objął komitet 
Złożony z pos. Kościałkowskiego, prezesa zarządu 
głównego Partji Pracy. pos. Barańskiego i red. G ros-i 

ę- Sterna.

W IZYTA ADWOKATÓW RUMUŃSKICH W  WAR
SZAW IE ,

WARSZAWA. ,19. kwietnia. (A. W .) Do W arsza
wy przybywa w najbliższych dniach delegacja adwo
katury rumuńskiej w  osobach pip>. Negulesc(u i Theo- 
óorescu, który jest również burmistrzem imiasta Bu
karesztu. W izyta ta m a charakter rewizyt o wy za od
wiedziny adwokatów polskie!, \y Rumunjj.

ciztwa i według przesłuchania sprawcowi .mo
t y w  cm mordu była zemsta osobista za odmo, 
wę przyjęcia dó pracy na roboty, miejskie. 
Obaj sprawcy przyz tają się do mordu, ja- 
koteż ido tego, że działali według z góry uło
żonego planu. Walaszczak zwierzył się przed 
Rydzewskim z zamiarem zabicia prezydenta 
lub któregoś z wiceprezydentów. R vdzew- 
ski obiecał m u ułatwić teń zamiar i dopo
móc mu w wykonaniu. Na wniosek proku- 
ra to rt przy sądzie okręgowym rozerawa odJ 
będzie się w trybie doraźnym.

ujęte być może w1 jednej nocie, przyczepi 
domagają się szczegółowej odpoWiedzi na  po-i 
szlczególne punkty pierwszej1 swój noty. co; 
do któryjch rząd kantoński uchylił się od 
dama wyjaśnień. [

SZANGHAJ, 19 kwietnia. (Pat.) Usta-, 
winne na wfzgórzu pod Nankinem trzy’ ,ar-. 
maty, chińskie bom bardują miasto Pu  Kou, 
S trzały trafiły w kontrtoroedowieic amery
kański. Na terytorium  b. koncesji ąngielskiej 
w Hankou panują (ciągle zamieszki,, Wlobeó 
któryci. policja jest bezsilna.

PEK IN , 19 kwietnia. (Pat.) W  rezńl-1 
tacie dokonanej niedawne reWfizji ,W! ajmba-', 
sadzie sowieckiej reszta lunkcjonai-juszy am
basady^! w tej liczbió charges d‘affaires ot>u- 
ścila dziś rano Pekin. I I  1 1

Wykrycie bandy szpiegowshie] 
w Kafowicic!;.

KATOWICE, 19 (4. (AW.) AYymyta tu 
została nowia banda szpiegowska pracującą 
na korzyść jednego z sąsiadów zachodnich 
Aresztowano 4 osoby, dobrze znane na grun
cie katowickim. W śród1 areszlowianyćh "znaj
duje ,się trzech Niemców i jeden Polak, 
Znaleziono przy, nich ważne dokumenty woj
skowe m. in. kilka planów! strategicznych.

| H E R B A T A  M E W A  |
OSŁAWIONA 8-em kz W  WARSZAWIE

WARSZAWA, 19 kwietnia. (A. W .) Kierunki po
lityczne, grupujące się dokoła bloku to. ósemki przy
stąpią do wyborów do rady pjiejskiej W W arszawie 
pod nasłem obrony polskości .

\

GOŚĆ, KTÓRY BYŁBY NIEPOTRZEBNY.
BUDAPESZT. 19. kwietnia. (Pat.) W  (sprawie po

głosek tuienrików zagranicznych, jakoby premier hr. 
Bethlen zamierzał udać się do (Warszawy, Agencja 
węg. dowiaduje się, że nOgłoski te są całkowicie bez
podstawne.

— —
POWÓDŹ

BERLIN. 19. kwietnia, (Pat.) DziennłKi berlińskie 
przynoszą wiadomość z dprzepza Elbyf i z nad grani
czą polskiego o rozpoczynającej się (powodzi. Odra, 
Noteci i Warta wraz ze (swymi dopływami (miały wy
lać. Całe pogranicze między Kistrzyniem i Piłą jest 
zalane. Elba również zaczęła Wylewać. Istnieją po
ważne obaw y, że znaczna część (zbiorów zostanie zni
szczona. 1

NOWE BANKNOTY 2 0 - ZŁOTOWE.
WARSZAWA. 19. kwietnia. W  dniu 25. kwietnia 

1927 r. Bank Polski puszcza W obieg bilety bankowe 
20- Izłotowe II. emisji. '

Bilety nowe, emisji wykonane są |na paoierze bia
łym, rypjsowanym, z marginesem niezadrukowanym z 
lewej strony, na którym znajduje gię znak wodny, 
przedstawiający podobiznę króla Kazimierza W ielkie
go Ipoa nią liczba „20“ i skrót „Zł." W ymiar biletu 
wynosi 170 X 94 mir., samego zaś rysunku 114x 82 
mm.

PRAGA. 19. kwietnia. (Pat.) Wczoraj laKończył 
się XV. Zjazd czeskich socjalnych demokratów, któ
ry rozpoczął się w  sobotę, przy udziale 310 delega
tów pod przewodnictwem Tomaszka. Na porządku 
dziennym zjazdu figurowała jako najważniejszy punkt 
obrad sprawa nowego programu partyjnego. f

W odpowiedzi na przemówienie powitalne sena
tora Soukupa zatorał głos polski delegat T, PPS. po
seł Czapiński, który wskazyw ał na pienezpieczeristwo 
zagrażające pokojowi europejskiemu i akcentował (po
kojowe tendencje Polski.

Słowa te przyjęli zebrani hucznymi oklaskami. 
W  dalszym ciągu swego przemówienia poseł Cza

piński polecił gorącej opiece czeskich socjalnych de
mokratów polską mnieiszość w  Czechosłowacji- Prze
mawiał też, jako delegat polskich soc,alistów  W Cze
chosłowacji Wójcik z Orłowej, który (przedstawił por 
stulaty [polskiej ludności robotniczej w  zakresie szkol
nictwa i inne. Uchwalono szereg rezolucji, między 
innymi rezolucję, w  której zjazd jak najeneigiczn ej 
protestuje (przeciw faszystowskiej reakcji we W łoszech  
i na Litwie.

Nowy rząd jugosłowiański.
BIAŁOGRÓD. 19. kwietnia. (Pat.) P*ezes Rady 

ministrów Uzunowicz, złożgł onegdaj na Iręce króla 
aymisję całego gabinetu. s

BIAŁOGRÓD. 19. kwietnia. (Pat.) Nowy 'gabinet 
ukonstytuował się w składzie następującym: prezy- 
djum, sprawy Wefwjt/ i ośw iata a t  interim Velja Vuki- 
czeviaz, sprawy zagraniczne Voja Marinkowicz.
; —n":—

BIAŁOGRÓD. 19. kwietnia. (Pat.) „Vreme“ o -  
świadcza, 'że nowy rząd będzie kontynuował (politykę 
Uzunowicza. W  kołach politycznych sądzą, że zamia
nowanie posła Marinkowieza mjn. spraW zagranicz
nych przyniesie o  tyle zmianę w  polityce zagranicznej, 
Jugoslawji, że MarinkoWicz jest energicznym zwolen
nikiem ?5saa9 „Bałkany dla narodów bałkańskich", i 
że wobec tegc' £-C* I  "dzie Wobec Wiocn 
jak jego poprzednicy.

DYMISJA RZĄDU JAPOŃSKIEGO.
TOKIO. 19. kwietnie (A. W.) Gabinet podał się 

QO dymisji.
TOKIO. 19. kwietnia. (A. W.) Dymisię gabinetu 

spiowodowaly pasywa banku na Formozie w  sumie
890,000.000 yenów, z czego 40 piujonów przypadło 
na państwo. \

PREZYDENT GRECJI ZAMIERZA USTĄPIĆ.
ATENY. 19. kwietnia. (Pat.) Jak 'donoszą pisma 

prezydent repubhki ponowił wyrażone już kilkakro
tnie oświadczenie, o  swym zam iarze (ustąpienia z  zaj
mowanego stanowiska ze względu na (zły stan (zdrowia. 
Prezydent zaznaczył przytem, że jego zdaniem spra
wa .wyboru jego następcy, mogłaby być uregulował a 
w drodze porozumienia mięazy rząaem a parlamen
tem- !

- |

FERJE CZŁONKÓW RZĄDU.
WARSZAWA. 19. kwietnia. (A. W.) Z  szeregu 

ministrów, którzy wyjechali na okres Świąteczny —  
powrócił d o  W arszawy wiceprem. Bartel i min. D c-  
bracki. Posiedzenie rady min. odłożono na kilKa dlii, 
tembarozifcj, że Marszałek Piłsudski bawi w  Sulejówku..

WIELKA BURZA W  SIDNEY.
SIDNEY. 19. kwietnia. (Pat.) Gwiałtówna burza 

przeszła nad miastem, powodując śmierć 6 jo(s|ójb! j twyp 
rządzając znaczne szkody. Komunikacja okrętowa cał
kowicie Iplrzerwtana. )

ZAMORDOWANIE GENERAŁA MEKSYKAN -  
S KIEGO.

NOWY YORK. 19. kwietnia. (A. W  ) Szef sztabu 
armji meksykańskiej gen. Florensma w  czasie jazay 
otwanem  autem poa niastem MeksyK zoslał zam or
dowany. t '

— — — M K I — I—

S y t u a c j a  C l i i n a c l i .
O dpow iedź n a  n o tę  K an tou czyb ów .

*

i
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Odezwa Komisji Cenfr. Zw. Zawodowych.
W  sp ra w ie  o b ch o d u  1-szo m ajow ego .

„Komisja Centralna Zw1. Zaw. wzyWa) 
wszystkie organizacje zjednoczone do jak-: 
najenergiczniejszego przygotowania demon-; 
stracji majowych i w*ez\vania do udziaiij 
w nich wszystkich zorganizowanych człon-* 
ków. Dem onstracje te winny' związki organi-i 
zowac wi ścisłej łączności z temi partjam i 
socjalistycznemi, z któremi klasowy ruch za-; 
wodowv utrzym uje b ratn ie stosunki współ-j 
pracy t. j. z P. P. S., Bundem Niemiecką 
Socjalną Demokracją, i Niemiecką Part ją  
Pracy. Niezastosowanie się do tego wskazai 
m a K. C. traktować będzie jako naruszenie! 
dyscypliny organizacyjnej przez związki", j 

Równocześnie Komisja wzywa Was, by-? 
&cie. wytężyli wszystkie siły, b y  tegoroczna

Na podstawie § 19, ust. pras. upraszam o  umiesz
czenie w  najbliższym numerze tamt. wydawnictwa na
stępującego sprostowania, odnośnie do artykułu p. t. 
„Fatalna gospodarkaa Inspektoratu pracy w  Stanisła
wowie", zamieszczonego w Nr. 85 „Dziennika Ludo
wego", z dnia 13 bm.

Niezgodne z prawdą jest twierdzenie, że Inspekto
rat Pracy w Stanisławowie nie spełnia sumiennie sw e
go obowiązku, albowiem wszyscy urzędnicy tut. Inspe
ktoratów swym zobowiązaniom zawsze jak najściślej 
czynią zadość.

W  tartaku „Poiskiej Foresty" w  Nadwornej po 
inspekcji przeprowadzonej 4. ub. m. i po stwiei dzeniu 
że w  tem przedsiębiorstwie pracują także dzieci z u- 
kończonymi taty 14, jednak nie mające jeszcze peł
nych lat 15, wezwano Zarząd (przedsiębiorstwa ustnie 
poaczas inspekcji, a następnie pisem nie, do bez
zwłocznego zaniechania tego procederu, sprzeciwiają
cego się przepisom art. 5, ustawy z 2. VII. 1924, 
Dz. Ust. R. P Nr. 65, poz. 636.

Odnośnie do 38 nieszczęśliwych wypadków!, wy
darzonych rzekom o w  grudniu ub. r%iy;;2 firmie „La- 

,rsow a Manipulacja" w  Zieloaej, zauważam- że tu
tejszy rejestr nieszczęśliwych wypadków (prowadzony

MEXiCG CITY. — Oirgan robotników 
meksykańskich „El Sol" donosi o wznowio-i 
nej akcji powstańców* kleryka!nyqh, którzy] 
starają się wywlołać v>rażenie lwi Stanach] 
Zjednoczonych, ze rewolucja się wizmaga 

Niedawno telegramy rozniosły wieść, że! 
rebelianci obrabowali pociąg na Linji LaJ 
redo-Macico City w* pobliżu 'bregon. Szcze-, 
gólv lego obrabowania tak ;się przedstawiają;

Rodołfo Gallegos, wódz ountoWbików1, 
m iał okoto 500 ludzi, z których 200 otoczyła 
pociąg, zaś 300 zajęło ptozycje' ńa wzgó-; 
rzaćh.
Z OKRZYKAMI: „NIECH ŻYJE KRóL- , 

CHRYSTUS" 
banda rzuciła się pociąg i obrabowała pa- 
sażerów, międlzy którymi btjli szpiedzy bun
towników. Gdy zawołano: „Kto tam  idziel?‘‘

Ostatnie spisy ludności poszczególnych krajów wy
kazały 'że liczba mieszkańcót większych środowisk  
stale i to dosuć szybko wzrasta.

Inne znowu w (przeciwstawieniu m iasta usunęły aię 
zupełnie na szary koniec, tracąc coraz wiece) na zna
czeniu.

Do takich należy np; Odessa, gdzie uczba m iesz 
kańców z 600.000 '^padła w  przeciągu bardzo krótkiego 
czasu do 300.000.

Poniżej dajemy zestawienie 24 największych nuast 
na kuli ziemskiej, podkreślając, że pierwsza liczba o -  
znacza ilość mieszkańców, a druga —  powierzchnię 
w kwadratowych kim.:

W ielki Nowy Jork 8,000.000 (774); W ielki Londyn

Święto 1-go Maja wypadło jaknajbardziej im-! 
nonującc 1

Jako masła, któro w dniu 1-go Maja wy
sunąć należy specjalnie ze strony organiza
cji zawodowycł są:

1) W alka o demokrację przeciwko wszel
kim formom faszyzm u;

2) walka o utrzym anie w* całej pełni 
dotychczasowego ustawodawstwa robotnicze
go;

3) walka o rozszerzenie ubezpieczeń spo
łecznych, a zwłaszcza o (ubezpieczenie na 
starość ; (

4) walka przeciwko wszelkim zakusom 
wojennym. ;

na podstawie miesięcznych wykazów Pow. Kas cho
rych o ronotnikach leczonych wskutek nieszczęśliwego  
wypadku, oraz na podstawie doniesień o poszczegól
nych nieszczęśliwych wypadkach nadsyłanych Inspekto
ratom Pracy przez poszczególne Starostwa) wyTazuje 
w tejże firmie za czas od 1. grudnia ub. r. po koniec 
marca b. r. tylko jeden wypadek, przy manipulacji la
sów ej, która z natury rzeczy nie dopuszcza żadnych 
urządzeń ochronnym, a wymag? jedynie nadzorowa
nia wykonywanych robót, tudzież ostrOżnośoi ze stro
ny robotnika, przy takiej manipulacji zatrudnionego.

Nie jest wykluczonemu że ilość nieszczęśliwych 
wyipladków w podanym czasokresie była Wyższą w  o -  
mawianem przedsiębiorstwie i 'że Kasa chorych w Nar 
dwómej doniesie tu jeszcze o takich [wyp|adkach, zda
rza się bowiem, że z w łaszcz i Kasa chorych przesyła 
odnośne wykazy ze znacznem goóim enieni, a czyni to 
(jak wynika 2 jej odpowiedzi na jtut. ponaglania) z teh 
go (powody, że członkowie jej, którzy ulegli wypad
kowi ,często bardzo późno zgłaszają się ze szpitala 
po zasiłki, w obec czego zestawienie wypadków za 
dany miesiąc byłoby niedokładne.

Okręgowy Inspl Pracy: Adam

dzjiał amerykańskim pasażerom, iż1 zatrzy- 
m ał pociąg, aby, udowodnić Stanom Ziedno- 
ezonytn, iź rewolucja rzeczywiście istnieje) 
w Meksyku. I

„Spaliłeńi i zdlynariilowałetn mosty, aby] 
pokazać, że Dosiadam dosyć dynamitu — wyk 
jaśnił wódz buntowników'. (

Gallegos był dawnie generałem arm ji fe
deralnej, lecz ostatnio przeszedł na sironę 
klery'kałóv ,

Zatrzymanie pociągu opłaciło się bunlowń 
nikom gdyż łup idh wynosił około 50.000 doi t 
Naładowano łup na imuły) i wywieziono goj 
do twietrdzjy rebeliantów w  pobliskich gó-i 
rach. iokąd Indianie za namową wbjowńi-( 
czyich księży zciągają z (różinlylch stron i wstę-j 
p u ją  ao Fowfyąńezej armji. ’

7,476.000 (1.600); Wielki Berlin 3,968.368 (874); W ielki 
Paryż 3,500.000 (480); Chicago 2,995.239 (500,; Lenin
grad 2,300.000; Osaka 2,114.809; Tokio 1,995.303; Fi
ladelfia jl ,979.364 (331); W iedeń 1,865.000 (278); Buenos 
Aires 1,720.000 (1si); Moskwa 1,490.000 (70); Hankou 
1,475.000; Szanghaj 1,400.000; Kalkuta 1,250.000 Der 
t r o i t  (1,224.044 (202); Pekin 1,200.000; Boplbay (1,176.000 
Rio de Janeiro 1,158.000; Hamburg1 1,059.558 (77); 
C leskcw  1,035.000 (80); K onstantynopol Meksyk; i Los 
Angeles po miljonie

Zestawienie miast poniżej miljona przedstawia się 
następująco: Cleveland 936.485.

WARSZAWA 936.000.
Budapeszt 926 000, Sydney 926.000, B! -mingham

920.000, Meajoian 862.000, St. Louis 821.000, Liv<>" 
pool 803.000, Tien- Tsin 800.000, Bukareszt 800.0003 
Baltimore 796.290, Melbourne 795.000, Neapol 794.350, 
Kairo 791.090, Boston 781.529, Marsylia 570.000 Rzym 
746.788, Manchester 730.600, Amsterdam 718.047, Bar
celona 710.400, Kolonja 690.114, Lyon 680.000, Bruk
sela 680.0000, Praga677.060, Monachjum 671.548, Ko
penhaga 670.000, Lipsk 660.140, Pitsburg 631.563, Dre
zno 608.025, Rotterdam 58o.000, W rocław 531 331, 
Buffalo 530,000, Madryt 527.000, Łódź 520.000, Wa
szyngton 497.906, Lizbona 490,000, Essen 462.428, A le- 
ksandrja 445.000, Dusseldorf 430.516, Hannower 425.00*7 
Stokholm 422.000, Palermo 4202200, Antwerpia 413.000,

JC wydawnictw.
KAZIMIERZ BUKOWSKI: WŁADYSŁAW ST. 

REYMONT r—  Próba charakterystyki. —  Wydawnic
two Zakłaou Narodo vego im. Ossolińskich. —  Cena 
zł. 1.80. - |

Twórca „Cntopów" i laureat nagrody Nobla, nie 
posiada dotychczas większej monografji, godne, je
go imienia. Brak ten stara się Kv dużej mierze wypełnić 
powyższa książka, w której autor ujmuje twórczość 
znakomitego 'pisarza w ramy (przejrzystej i jasnej syn
tezy, rzucając na tło współczesnych prądów kultural
nych i literackich barwną sylwetę wielkiego twórcy.- 
Subtelne a wnikliwe rozbiory poszczególnych utwo
rów, Jasna i zwarta konstrukcja, umiejętne uchwy
cenie linji przewodnich rozwoju duchowego wielkie
go jpisarza, solidne wyzyskanie wszystkich, ważniej
szych źródeł jego twórczości, wreszcie wyczerpujące 
bibljografja, to zalety książki, która stanie się z pe
wnością zarzewiem kultu pośmiertnego, Reymonta.

Książka zawiera rozdziały następujące: „Siadami 
życia" —  „Narodźmy talentu", —  „Poeta zbiorowości 
i oroga do epopei", —  „Epos", —  „Nastroje chwili i  
trylogja historyczna', —  „Temperament artystycz
ny", —  „Bibljografja".

Ze względu na swe niewątpliwe waiory kom pozy
cyjne i stylistyczne książka Bukowskiego zyska sobie 
uznanie 'czytającego Ogółu, a przedewszystkiem trafi 
do rąk starszej, dojrzalszej m łodzieży, dla której 
stanie ,się doskonałem „Vademecum“ w poznawaniu  
naszej literatury.

KLEMENS JUNOSZF (SZANIAWSKI): MUZY
KANCI —  LACIARZ —  opracował dr. Zdzisław Ży- 
gulski. —  W uoawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, —  Lw ó w , -— W arszawa — K r a k ó w .  
Cena £ł. f .—  _ 1

Klemens Junosza (Szaniawski), ze wzgleou na 
swój miły, gawędziarski ton jest ulubionym autorem  
młodego pokolenia. Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, układając; programy szkol
ne, tamieściło słusznie now ele Junoszy- Szaniawskie
go ha Uście lektury domowej dja młodzieży IL i III. 
klasy gimnazjalnej. To tez za niewątpliwą zasługą 
poczytać należy ruchliwemu Instytutowi WydawniiCtze- 
mu im Ossolińskich, że idąc za 'wskazówkami m i- 
msterjeinych programów, wy a o byt nowel0 autora Z  
zapomnienia i nadał irn piękną typograficzną szatę. 
Przystosowaniem książki do użytku szkolnego zajął 
się dr. Zdzisław ŻygiusKi, Który spełni! swoje zada
nie bez zarzutu. 1

FERD/NAND ANTONI OSSENDOWSKI: WŚRÓD 
CZARNYCH. .—  W ydawnictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich —  1927.

W  dziale powieści, op .sów  podróży, i t. p., 
który od pewnego czasu Lozpoozęło ogłaszać dru
kiem Wudawnictwo Zakładu Narodowego im. Osso
lińskich, pojawiła się jako now ość książka F. A.- 
Ossencowskiego „Wśród Czarnych". —  Znany pol
ski podróżhik i literat w  no'.vej swojej publikacji opi
suje Afrykę podzwrotnikową, w szczególności tak zw. 
Nigerję, obejmującą W ybrzeże Kości Słoniowej i Czę
ści Sudar.u z W ysoką W oltą. Czytelnik poznaje tu 
kraj, w  którym jeszczi brussa ze swem i tajemnicami 
stanowi główną cechę krajobrazową, o plemionach 
czarnych m ieszkańców nad Nigrem osiadłych, o  icfr 
wierzeniach religijnych, zwyczajach, zajęciach, prze
konaniach politycznych 1 ustosunkowaniu się do bia
łych. Niemniej zajmujące są ustępy, które Charaktery
zują misję cywilizacyjną Francuzów, ich sposoby rzą-' 
azenia olbrzymim krajem! i idh gospodarcze i hai.dlo- 
we 'zamierzenia. —  Styl jak zaw sze u Ossendowskiego 
—  barwny, choć niewyszukany, ujęcie opisu wi tor- 
mę listu odbiega. od szablonu opisu. Portret autora, 
liczne fotografie w  tekście, a na końcu wuraźna 
mapka orentacyjna, wskazująca ślad podróży Os 
senoowskiego przez Nigarję, podnoszą zalety książk  
oprawnej w  barwną okładkę K. Kostynowicza.

W

Inspektorat pracy w Stanisławowie wyjaśnia.

ni w

Rabunek w imią Boże.
Rebelj? klerykalna w  M eksyku.

odpowiedzieli: „Nasz Bóg". Gallegos powlie-

Największe miasta kuli ziemskiej.
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Stan bezrobocia w Rosji sowieck ej.
MOSKWA. Ilość bezrobotnych, zarejestrowanych1 

;ne rosyjskich giełdach 'pracy, wynosiła w  miesiącu sty- 
.czniu -rb. 1,271.000 osób. Nie trzeba chyba Specjalnie 
zaznaczać, i e  cyfra ta nie odpowiada ściśle istotnemu 
Sianowi bezrobocia w  Rosji sowieckie;, gdyż bardzo 
•sieiu Bezrobotnych, szczególnie na prowincji, nie re
jestruje się na giełdzie pracy.

Bezrobocie w  Rosji staje się objawem nader groź- 
.oym , bowiem absolutna cyfra bezrODotnych wykazuje 
-wyraźną tendencję zwyżkową.

Rząd rosyjski stara się zwalczać bezrobo^e, orga- 
;iiizują,c cały szereg robót publicznych w  rozmaitych 
dzielnicach caristwa gdzie znajdują zatrudnienie liczni 
bezrobotni pracownicy fizyczni. Gorzej m a się rzecz 

,z  bezrobotną inteligencją, której przy robo
lach publicznych zatrudnić nie można, a któ
re stanowi prawie piątą część ogólnej liczby bezro
botnych w Rosji sowieckiej. Przytem ilość bezroDot- 
uych pracowników umysłowych stale się zwiększa, 
$ayź urzędy sowieckie przeprowadzają w źwiąskli z t>- 
gólną reaukcją budżetu daleko idącą redukcję swego 
personelu.

Ostatnimi czasy można w Rosji również obserwo
wać wzrost bezrobocia w  przemyśle. Ale bodaj że naj
groźniejszym objawem jest obecnie w Rosji znaczny

wzrost bezrobocia wśród nieletnich, którzy, według o-  
statniej statystyki, stanowią 14 proc. ogólnej liczby 
bezrobotnych.

Rząa sowiecki stara się wprawdzie iprzyjść z po
mocą rzeszom bezrobotnym, jednakowoż pomoc ta 
jest dla tgk olbrzymiej armji niezatrudnionyoh niewy
starczająca. .

W  najbliższum czasie ma być sprawa wypłacania 
zapomog uregulowana w  ten sposób, że bezrobotni po
dzieleni zostaną na trzy kategorje, przyczeni osnby 
zaliczone do kategorji pierwszej (robotnicy kwalifiko
wani i pracownicy umysłowi) oirzymywać będą za
siłki w  w ysokości 33 proc. ich przeciętnego zarobku, 
bezrobotni ikategorji drugiej >—  25 proc. a kategorji 
trzeciej 20 proc. przeciętnego zarobku. Dotycnczas bez. 
robotni kategorji pierwszej otrzymywali miesięcznie o- 
KOło 16 rubli.

W  budżecie ogólnoparistwowym związku sowiec
kiego przewidziane w  (roku uieżą.cym na cele walki 
z bezrobociem kwotę 3,100.000 rubli, oprócz 5,000.000 
rubli, preliminowanych na ten sam cel kv budżetach 
miejscowych poszczególnych republik związkowych. —  
Związki zawodowe wypłacają rocznie bezrobotnym 
przeciętnie 40,000.000 rubli.

Zniesienie niewolnictwa dłużników.
W  niektórych stanach amerykańskich utrzymał się 

.-do dziś dnia zwyczaj t. zw. niewolnictwa dłużników1. 
Niewolnictwo dłużników pochodzi jeszcze z czasów  
hiszpańskiego systemu kolonjalnego, kiedy to .^ eo 
nów", którzy zadłużali się u swych pracodawców, 
zmuszano tak długo zadarmo pracować1, dopóki nie 

.Odrobili swego długu. W iększość pracodawców urzą
dzała się w  ten snosób, 'że (dając un towary na kredyt, 
przymała ich w ustawicznem zadłużeniu. W  ten spo- 
JOD njedni chłopa stawali się kompletnymi niewolni
kami, gąyż nigdy nie byli w  Istanie długu sw ego całko
wicie spłacić.

Do pewnego stopnia niewolnictwo dłużników ist— 
niało również w Stanach Zjednoczonych, a mianowicie 
w  stanach południowych. Gdy terytorja Arizona i New 
Mexioo dopuszczone zostały do Unji, stwierdzono ze  
m iejscowe prawa obu prowincyj uznawały ów  system 
niewolnictwa d'użników. Uchwałą kongresu amerykari- 

.skiego z dnia 2. marca 1867 zniesiono oficjalnie nie
wolnictwo dłużników na całym obszarze Stanów Zje
dnoczonych, nie mniej jedna^ w  pewnych stanach zwy
czaj ten w  dalszym ciągu się utrzymar. 
■ H H M M M n W M M M H M H H i

Szczególnie w  stanach południowych, gdzie planta
torzy walczyć musieli z wielkim brakiem sił robotni
czych, pracodawcy „kupowali" więźniów, tj. płacili 
grzywny, na jakie za drobne [ rzewinienia skazani Dyli 
okoliczni .chłopi, i w  ten sposób 'wydostając ich z ar 
resztu, zmuszali ich jednocześnie do podpisania doku
mentu zadłużenia. Ponieważ chłopi taki nie mógł się 
potem ze swych zobowiązań wywiązać, proponowano 
mu, by dług swój „odpracował" na plantacji. W ten 
sposób nieszczęśliwcy ci staw ali się niewolnikami yt 
pełnem isłowa tego znaczeniu, gdyż ichoć pracow ali ucz
ciwie i rzetelnie, nigdy długu sw ego odrobić nie mo- 
gli, bowiem  pracodawcy potrącali im zazwyczaj za 
utrzymanie i za rozmaite towan> 90 proc. całego za
robku.

Nawet dzisiaj jeszcze od czasu do czasu rozpatry
wane są przez sędziów federalnych sprawy dobrowol
nego niewolnictwa. W obec tego Władze amerykańskie 
postanowiły wydać w najbliższym czasie nowe rozpo
rządzenia o zwalczaniu niewolnictwa dłużników, przy- 
rzem nieprzestrzeganie zakazu tego >odleyać ma jak- 
najsurowszym karom.

-1

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego wydała 
pierwsze swoje sprawozdanie, obejmujące dzieje i 
rozwój monopolu tytoniowego w Dolsce od chwili je
go powstania p o  koniec r. 1925. Na treść książki 
skłaaają się: krótki rzut historyczny (Polska dawna i 
okres porozbiorowy), -dzieje Monopolu Tytoniowego 
w  pdbndowanem Państwie Polskiem, szczegółow i spra
wozdanie z przeprowadzonej w r. 1924 likwidacji pry
watnego przemysłu tytoniowego, przedstawienie orga
nizacji Monopolu i jego majątku, statystyka personelu, 
oalej obszerne rozdziały traktujące po kolei produkcję 
Monopolu (fabrykacja i surowce), organizację sprze
daży wyrobów i statystykę ich konsumeji, rozwój u- 
prawy tytoniu krajowego, wreszcie wyniki finansowe.

Sprawozdanie ilustrowane jest blisko 60 stronami 
tablic, zawierających zestawienia statystyczne i bilan
sowe. ponadto kilkudziesięciu tabelami w  tekście, —  
wreszcie szeregiem wyteresów przedstawiających sto
pniowy rozwój majątku Monopolu i jego urządzeń, 
praz mapą terytorjalnego rozkładu konsumeji tytoniu 
w  Polsce, co wszystko razem składa się na obraz 
barozo pełny i wszechstronny.

Ze sportu.
MISTRZOSTWA POLSKIEJ LIGI PIŁKI NOŻNEJ

KRAKÓW: CZARNI (Lwów) —  JUTRZENKA 6 : 1 
(2 : O). Obie drużyny w  pełnych składach W  pier
w szej połowie gra otwarta, Czajni mają jeanak nieco 
więcej zgru. gdyż akcje napadu kończą się strzałami, 
■które likwiduje Meller. W  16‘ (wykorzystują Czarni 
rzut łkamy, a w 33' zdobywa Ostrowski po .(kiwnię

ciu" obrońcy drugą bramkę dla Łwowiaków1. Rzutu 
karnego przeciw Czarnym Krumholz nie Wyzyskuje. Do 
plołowy wynik niezmieniony. ' ( ,

W  drugiej połow ie zmienia Jutrzenka bramkarza, 
Czarni nie natężają zbytnio, tak, że Jutrzenka atakuje 
częściej, dopiero bramka uzyskana przez Jutrzenkę 
zmusza xdi do energiczniejszej gry. Około 20 minut 
są też panami boiska, gracze Jutrzenki rzadko przy
chodzą do piłki, efektem są idalsze 4 bramki, w iele  
pozycji było nie wyzyskanych. Zwycięstwo Czarnych 
zupełnie zasłużone, byli drużyną znaaznie lepszą. Sę
dziował .poprawnie p. Słomczyński z Sosnowca. Zwy- 
.cięstwetn tem wysunęli się Czarni na pierwsze miejsce 
w mistrzostwie

WARSZAWA: POLONIA —  WARSZAWIANKA 
4 : 2  ( 2 : 1 ) .  Łatwe zwycięstwo Polonji z powodu 
Jtłótn między graczami W arszawianki i Izejścia W ró- 
blewsłriego z boiska tak, że W arszawianka grała w 
dziesiątkę.

LÓDŻ: TURYŚCI —  WISŁA 5 : ,1 (1 : 1). N ie
spodziewana i niezasłużona porażka W isły. Gra bru
talna. W isła przez cały czas miate orze wagę, nie po
trafiła jej jednak cyfrowo zaznaczyć, w  drugie! połowie 
sęazia nie potrafił utrzymać graczy łódzkjcb w  kar
bach W isła uległa ich brutalnej grze.

WARSZAWA: WISŁA —  LEGJA 4 : 1  ( 3 : 1 ) .  
Zupełna rehabilitacja W isły, której ataki odznaczały się

lepszem wykończeniem. Bramki uzyskali Adamek (2), 
Qzma|k i Wójcik, dla Legji Łańko.

LODŹ: L. K. S. —  T. K. S. 4 |: 1 (3 /: 1). Zdaje
się, że Toruńczycy są tylko (niebezpiecznym przeci- 
zwycięstwo. Bramki zdobyli dla Ł. K. S. Radomski 2, 
wnikiem na własnem boisku, Łodzianje odnieśli łatwe 
Durlkja.- i Sowiak, dla T. K. S. Herbstreioh.

WYNIKI MIEJSCOWE
POGOŃ —  HASMONEA 4 : 1 (0 : ty  Z uo- 

wodu niedoręczenia naszemu sprawozdawcy karty 
wstępiu 'tak przez Pogoń jak! i Hasmoneę, sprawozda
nia me umieszczamy.

METAL REKORD 6 3,12 (3 : 0).
ŚWITEŹ ■—  JUTRZENKA 5 : 0 ( 1 : 0 ) .
HASMONEA II. —  LEGIA 3 : 1 (o [Juhar Ligi).
PRZEMYŚL: LECHIA —  LEGIA 2 : 1  (1 : 0).
III. KOLARSKI BIEG NA PRZEŁAJ (Cydopledestre) 

na przestrzeni około 25 kim. urządza Oddział Kolar
ski R. K. S. „Legia" w  Krakowie w* niedzielę, dnia 
24. kwietnia 1927, o godz. 3-ciej popołudniu. Bieg do
stępny dla kolarzy stowarzyszonych i n iestow arzyszo- 
nyph. Wp(isowie 2 zł. ou osoby. Start i m eta w  Parku 
Snortowym R. K. S. „Legja". Zgłoszenia iw sekreta- 
rjaicie „Legji", Batorego 5, III p. od  4-— 7 wiecz.

Bieg ten pielęgnowany ze  specjalnym pietyzmem  
zagranicą i cieszący się olbrzymią popularnością 
Wśród społeczeństwa powinien zgromadzić na starcje 
wszystkich kolarzy, stanowi on bowiem doskonałą ire- 
wję tężyzny i wyrobienia sportowego.

POPIS ż .  T. G. „DROR“ odbył się w  poniedziałek 
w  gmachu pooyrkowym Kornackiego Program nar- 
dzo urozmaicony wykonali bardzo starannie tak człon
kowie, jiak i fdzłonkinje tego Tow. W e Wszustkich ćw i
czeniach poznać pracę zarządu, szczególnie p. iriż. 
Zinna przew. „Droru". Pożytecznej tej placówce ży
czymy powodzenia w  dalszej pracy.

Sp ro sto w a n ie .
Oanośnie do notatki z 13 IV. 1927 o  rzekomym 

napadzie rabunkowym i strzeidniu do strażnika wię
ziennego upraszam o  umieszczenie sprostowania.

Nieprawdą jest, jakobym napadł na Jadwigę La- 
siak i usiłował odebrać jej torebkę, a następnie strze
lał do strażnika, natomiast prawdą jest. że krytycznego 
wieczoru miałem zajście ze znajomą kobietą i w  
mniemaniu, że jej znajomi chcą mnie napaść, oraz 
sprawić baty, ozem mi groziła —  wystrzeliłem w po
wietrze, sam uciekając.

Ni.t jestem żadnym złodziejem torebek lub bandy
tą, przeciwnie uczciwie pracuje jako tokarz m aszy
nowy. x

Odpowiadam z wolnej stopy, a władze sądowe 
sprawę badają. —  Z poważaniem
| Lji d\jrilr U ł<>W

•  m u u  • » « i e n z .

JBbca&ra, tsauka szuka*
SEPEBTUAR TEATRU WIELKIĘGO:

Środa, o  god- 7.30 wiecz. „Carmen".
Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a 

brzaskiem".
Czwartek, ,w Przemyślu: popcP „Jaś i Małgosia" 

wiecz. „Tosoa".
Piątek, o  g^dz. 7.30 wiecu. „Grzesznica na w yspie 

Pago —  Pago".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
śroua, o  gouz. 7.30 wiecz. „Panna z dobrego 

domu". j
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz. „Jej chiopczyk". 
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Król kawy".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „Tajemniczy Dżems" 
Czwartek, O g. 7.30 w. „Potasz i Perlmutter". 
Piątek, o g. 7.30 w  ;„Potasz i Perlmutter". 
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Tajemniczy Dżems".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„LEW": Pani nie chce dzieci.
„APOLLO": Białe noce.
„PAŁACE": Kochanka bwardzisty.
„KOPERNIK": Harold Lloyd: 1,000.000 Miłosnych 

Przygód w  sleepingu —  „żona od1 charlestona".
,.MARYSIEŃKA": Harold Lloyd: 1,000.000 M iło

snych Przygód w  sleepingu. —  żona od charlestona. 
„CHIMERA": Władczyni Libanu.
„ROCOCO": Wieczne miasto.

OPERA TEATRU MIEJSKIEGO W  PRZEMYŚLU, 
w czwartek 21. b. m. dwa gościnne przedstawienia 
operowe, e  m ianowicie popołudniu prześliczną operę 
fantastyczną Humperdincka: „Jaś i Małgosia" —  a 
wieczorem arcydzieło muzyczne P ucciniego: H„Tosca“ 
z udziałem pierwszorzędnych sił artystycznych, z wła
sna orkiestrą, chórami, dekoracjami i kostjumatni.
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JCnmumkałij.
WIELKI WIEC POSZKODOWANYCH WOJNĄ I 

WALORYZACJĄ. Centralne Stowarzyszenie Obrony 
W ierzytelności w e Lwowie, zwołuje w  niedzielę dnia, 
24. kwietnia b. r. o godz. lG-tej przed1 poi. W sali 
Instytutu technologicznego, tpirzy ul. Bourlarda 1. 5. 
W ielki W iec ^osźkodowanych wojną i [waloryzacją, z 
porządkiem dziennym. 1) Sprawozdanie delegacji z 
pobytu w  W arszawie i interwencja u rządu. 2) Pro-: 
gram  dalszych prac. 3) Interpelacje : wnioski.

X  ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ODDZ. 
LWOWSKIEGO POLSKIEGO TOWARZYSTWA HERAL 
DYCZNEGO odbędzie się dnia 21. kwietnia (czwartek) 
o  godz. 5.30 wieczorem w  sali Muzeum im. Króla

tdHfiMtfB i Ji śMi

Jana Sobieskiego, Lwów, Rynek 4. Na porządku dzien
nym: Wybory do Zarządu Oddziału Lwowskiego Po 
walnem zgromadzeniu o  godz. 6 odczyt Dr. L. W y
rostka z  Dzikowa p. t . : „Ród Sasów “. Ze względu 
na szczupłą ilość członków zamieszkałych w e Lwo
wie, uprasza się o niezdwodne przybycie.

X  POLSKIE TOW. „DZIECI NA WIEŚ" we Lwo
wie organizuje jak w latach ubiegłych szereg kolonij 
wypoczynkowych i leczniczych w okolicach podgór
skich i klimatycznych. Uprasza się Zakłady naukowe, 
pragnące korzystać z usług Towarzystwa o Ogłaszanie 
młodzieży w  wieku od 7 do 14 lat i ewent. poro
zumienie się z kierownictwem kolonij Tow. do dnia 
25. kwietnia b. r. pod adresem: Dyrekcja szkoły męsk. 
im. St. Konarskiego we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 9.

jgHHBBgaaaBBaaaa rnmammmmmmmmmm

Opłata dzienna na kolon ji wypoczynkowej wynosi 1.9G 
zł., na kolonji leczniczej 3 zł. —  więcej koszta po
dróży (pół biletu) i opłata za kąpiele mineralne. —■ 
„Pol. Tow. Dzieci na Wieś" w  miarę zasobów" i po
mocy społeczeństwa udzieli pewnych zniżek w po
wyższych opłatach. Czas pobytu na kolonjach wynos* 
30 dni (w dwóch serjach).

X  KURS KROJU I MODNIARSTWA. Sekcja Ko
biet PPS. z dniem 20. bm. ,{środa) rozpoczyna kurs 
kroju i modniarstwa Wstrzymany z powodu odnawia
nia lokalu. Uprasza się wpisane uczenice o  zgłasza
nie się w  dn. 20. bm. przedpołudniem, celem rozpo
częcia nauki w  Zw. Pracowników Gm., Ormiańska 
L. 2, II. p.

Pozatem przyjmuje się wszelkie roboty w  zakres 
krawiectwa wchodzące, po umiarkowanym cenach.

| SE* wiersz niht, 1 szpakowy zwykłe za tekstem 
1 m . —-u . Nadesłane Zł. —‘40, w tekście Zł. —-70. O G Ł O S Z E N I A

Na 1-ęj str. Zł. —-80. Drobn- ogl. sa słowo 73. — -ML g 
Komunikaty Zł. — '65, zamiejscowe o 2fc*/« drokąj 1

N IE Z A w O D f t /  Ś R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 
gośćcowi,
kurczom mięśniowym, 
nerwobólom 
i tym podobnym 
dolegliwościom 
najlepszem 

la n a c i e r a n i e m  jest' 
l O H T I O M E l i T O L .

Przeszło 5000 podziękowań i b lisK O  200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni
czej tego nacierania. Ichtiolu entol jest do nabycia wewszyst- 
kich aptekami w Polsce lub wpmst w L aboratorium  

th em iczn em  ap tek i
Kra Szymona Ede l mana  w Samborze Nr. 20

ftSsiSf*  £ " U  ‘ na.ltanszy kapelusz dla Pai. i Panów ł l ( 8 J IC |J d £ ;  otrzymać można tylko w sKładiircach fa
bryki kapeluszy RUDOLFA NEUWELTA pl. Marjacki 8, ul. 
Kazimierzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

O n U K t Ź n S  firma drzewna poszukuje dla 4 gatrowego tar- 
■ U tfd fc l l t t  taku koło Grodna zdolnych, trzeźwych i pra
cowitych G atrystów , pomocników gatrystów, robotników 
do cyrkularki, robotników na klotzplatz, robotników do sor
towania i staplowania desek. Tylko pierwszorzędni gatryści 
i robotnicy, którzy przez dłuższy czas pracowali we więk- 
kszych firmach, wykazując się świadectwami mogą się zgło
sić pisemnie do Administracji cod »Tartak«.

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę Nr. 10. 

Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o., Gdańsk.

IW U T E C Z N IE J S Z Y M  ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM
■ŁAM ANI A.BOLE GłOWY i Z Ę B Ó W ^ l  ł ]
JEST WYPRÓBOWANY oo LAT50,
I NAGRODZONY 
MEDALAMI

> A P T E K A R Z A
t  T A R N O P O L A

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
'  Wytwórnia; gumhy skład w y «

A. PT £ Kl\ $  \ ROLfijSCSi A |

Ą - f w i c i w ^ s z m u p Ł o s c i ^
uiywjsś s t a le  n a ie ś y  o d d a n a  u zn an y ch  
„ W s c h o d n ic h  j P ś g u ł a k  W z m a c n i a j ą c y c h ’* -

Powodują one już w krótkim czasie  znaczny przyrost 
na wadze, kwitnący wygląd oraz pełne piękne kszałty  
ciała (u pań przepyszny biust), po tęgu ją  chęć do pracy, 
w zm acniają krew  i nerw y. G w arant, jako  n ieszkodliw e 
i zalecane p rzez  lekarzy . — W iele podziękow ań. C e n a  
p a c z k i z ł s .  4 paczki, po trzeb  do całkow itej k u rac ji, zł 25

O l. HUGO CARO. Sp. z O. O., G DAŃ SK  *

Niesłychana 
precyzyjność zegarka

jest uznana 
przez cały świat,.

KASA UDZIAŁOWA SPÓŁDZIELNI GOSPODARCZEJ. PRZEMY
SŁOWEJ, HANDLOWEJ i UBEZPIECZENIOWEJ DRUKARZY 

I POKREWNYCH ZAWODOW WE LWOWIE,
Spółdzieln i z a re je s tro w a n e j z  ogran iozoną  odpow iedzialnością

STOW ARZYSZENIE DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODOW 
„ 0 G N I S K 0 “ W E  LWOWIE

rozpisuje niniejszem

na dzierżawę kuchri v,e własnem letnisku w Mlkuliczynie 
na śe oh fctni ia27 r. t. j. na czas od I czerwca do końca 

września b. r.

Czynsz dzierżawny wynosi 600 zł. za cały sezon 
płatny z góry.

Dzierżawcy przyznaje się oprócz kuchni dwa p o
koje do użytku .własnego, oraz pokoik dla służby 
z urządzeniem (oprócz łóżek). Zarząd rozporządza 
lodownią, napełnioną lodem, która może być dzier
żawcy odstąpioną za osobnem ryczałtowym wynagro
dzeniem wedle umowy. Naczynia kuchenne oraz zasta
wę stołową dostarcza dzierżawca kuchni.

Oferty z dokladnem wyszczególnieniem dań oraz 
ceną, wnosić należy najpóźniej do dhia 1. maja b. r. 
na ręce przewodn. Stow’ JL Kusyka —  Piekarska 18; 
I. pi. —  W szelkie informacje zasięgać można pod 
ponanym adresem, codziennie od 7— 8 wieczorem.

Zarząd.
■ m

We czwartek, dnia 28 kwietnia 1927 r. odbędzie się w sali 
Stowarzyszenia Drukarzy „OGNISKO11 ulica Piekarska L. 18

DOROCZNE OGÓLNE ZGROMADZENIE
C złonków  K asy U dzia łow ej
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołu z lustracji Spółdzielni Kraje wym 

Patronatem w dniach 25, i 26. ma: ca 1927 r.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za okres 

sprawozdawczy.
4 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek na udzie

lenie Dyrekcji absolutorium z czynności i rachunków zsi 
okres sprawozdawczy.

5. Wybory: 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce wyło 
sowanych na okres 3 letni; 3 członków Kom. Rewizyjnej 
na okres 1 roku.

6. Zatwierdzenie — zmienionego Ogólnem Zgromadzeniem 
Członków Spółdzielni z dnia 16 czerwca 1925 r., a uzgo
dnionego Krajowym Patronatem z wymogami obowiązu

jącej ustawy — Statutu oraz Regulaminu Spółdzielni.
7. Wnioski i interpelacje.

P o czą tek  o g o d z in ie  6*30 w ieczo rem .
Gdyby o godzinie 6 30 nie zebrał się komplet wyma

gany statutem, odbędzie się o godzinie 7 30 tego samegc 
dnia, w tej samej sali i z tym samym porządkiem dziennym' 
drugie Zgromadzenie, jako powtórnie zwołane, przy jakim 
kolwiek komplecie Członków, a uchwały jego będą prawo
mocne,

Lwów, 29 marca 1927.
A ntoni Bednarski, A ntoni H orak,

sekretarz. prezes Rady Nadz.

W y sy p k a , l is z a je ,
świerzbienie głowy i skóry znikają niezawodnie 

pod działaniem maści T e r e s a  u.
Cena Zł. 7. — Dr. Caspnry & Co., Gdańsk.

Poszukuje się do większej elektrowni

m a s z y n i s t y
do obsługi turbin parowych z długo
letnią praktyką przy turbinach. 

Zgłoszenia pod

„ E le k t r o w n ia ”
do administracji niniejszego pisma 

wraz z odpisami świadectw.

Z polecenia Centralnego Komitetu 
W ykonawczego redakcja „POBUDKI "  
wydaje 18-tv numer jako

liii UJ
Będzie on bogato ilustrowany i ko

sztuje jak zwykły numer 40 groszy.
Prosimy organizacje partyjne i kol

porterów o niezwłoczne zamówienia do 
20-go kwietnia ile egzemplarzy należy 
wysłać.

Późniejszych zamówień nie będziemy 
mogli uwzględnić.

Administracja «POBUDKI«
W arszawa, ul. W arecka 7.

' Tel. 3 1 3 - 8 0 .
Konto P. K. O. Nr. 1 3 .6 2 0 .

t o r u j c i e  i  Bz ienn ikn  Lodow ym .

(Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKAPAR. — Druk. Łud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L\ Sap ehv 77. — Teł 496,

\


